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Konierencja 8 ministrów w Warszawie 
odmawia przyznania mocy prawnej 


uchwałom londyńskim w sprawie Niemiec 


WARSZAWA (PAP) Dnia 24 czer- 
wca zakończyła swe prace Konfe- 
rencja Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czecho- 
słowacji, Jugosławii, Polski, Rumunii 
i Węgier. 

Na porannym posiedzeniu prze- 


< < A 


Wokół okrągłego stołu obradowała w Warszawie przez dwa dni kon- 


ferencja ministrów spraw zagranic znych ZSRR i siedmiu państw de- 
mokracji' ludowej 


8 ae 
4 


Dnia 7 czerwca opublikowano komunikat o zakończeniu londyń- 
skiej konferencji trzech mocarstw — Stanów Zjednoczonych, Wiel- 
kiej Brytanii, Francji — w sprawie Niemiec. Komunikat zawiera de- 
cyzje przyjęte na powyższej tajnej konferencji, dotyczące zasadni- 
czych problemów politycznych i gospodarczych Niemiec, a także 
w sprawie zmiany zachodnich granic Niemiec, aczkolwiek, jak 
wynika z doniesień prasy, komunikat pomija milczeniem niektóre 
decyzje uchwalone na konferencji. 

Zwołanie konierencji londynskiej stanowiło pogwałcenie układu 
poczdamskiego, w myśl którego sprawy dotyczące Niemiec podle- 
gają decyzjom czterech mocarstw — ZSRR, Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji — przy czym rozpatrzenie tych spraw zle- 


stawicieli tych mocarstw. Nie można również pominąć faktu, że kra- 
je Beneluxu (Beigia, Holandia i Luksemburg) zostały także wciągnięte 
f | do udziału w tej separatystycznej naradzie trzech mocartsw, chociaż 
«ie brały w niej udziału takie graniczące z Niemcami państwa, jak 
Polska, Czechosłowacja, ani inne bezpośrednio zainteresowane kraje. 


Delegacja polska przy stole obrad konferencji ministrów spraw za- 
granicznych: Premier Józef Cyrankiewicz, minister: Zygmunt Modze 
; lewski, ambasador Stefan Wierbłowski 


| Zwołanie separaiystycznej narady londyńskiej w sprawie niemiec- 
|kiej świadczy o tym, że rządy Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
tanii i Francji, które organizowały tę naradę, postawiły sobie za cel 
likwidację Rady Ministrów Spraw Zagfłiłnicznych, stworzonej na kon- 
jferencji poczdamskiej, a także likwidację czterostronnego mechaniz- 
mu kontroli w Niemczech, utworzonego uprzednio na podstawie po- 
rozumienia czterech mocartsw. To pogwałcenie poprzednich układów, 
| zawartych między Stanami Zjednoczonymi, ZSRR, Wielką Brytanią 
[i Francją w sprawie niemieckiej, jak również pogwałcenie zobowią- 
„zań w sprawie konsultacji z zainteresowanymi krajami odbywa się 
w oczach wszystkich i prowadzi do zerwania umowy poczdamskiej 
o demilitaryzacji i demokratyzacji Niemiec, która to umowa miała 
na celu niedopuszczenie do powtórzenia się agresji niemieckiej 
w przyszłości. 
` Te fakty pogwałcenia istniejących umów w sprawie Niemiec na- 
| ruszają żywotne interesy nie tylko czterech mocarstw, okupujących 
| Niemcy i państw, które padły ofiarą agresji niemieckiej, lecz również 
jinteresy wszystkich krajów europejskich, dążących do ustalenia dlu- 
| gotrwałego pokoju w Europie. 
| jak' wiadomo, umowy, zawarte w Jałcie i Poczdamie, mają na 
„celu rozbrojenie i likwidację przemysłu wojennego Niemiec, poder. 
| wanie istotnych podstaw militaryzmu niemieckiego i niedopuszcze- 
Wicepremier i Minister Spraw Zagranicznych ZSRR Wiaczesław Mo-jnie do odbudowy Niemiec, jako mocarstwa agresywnego i w ten spo- 
łotow w rozmowie z ministrami Modzelewskim (Polska), Pauker Ru-|sób przekształcenie Niemiec w miłujące pokój i demokratyczne pań- 
munia) i Molnar (Węgry) stwo. Przy tym. umowy, zawarte w Jałcie i Poczdamie, przewidują 
obowiązek płacenia przez Niemcy reparacji, aby w ten sposób choć 
częściowo powetować straty krajom, które ucierpiały na skutek agre- 
sji niemieckiej. i 
Decyzje konferencji londyńskiej trzech mocarstw, z udziałem Bene- 
by luxu zmierzają do innych celów. Decyzje te odrzucają zadanie demilita- 
Kolarowa, Ministra Spraw Zagra- | ryzacji i demokratyzacji Niemiec, zadanie przekształcenia Niemiec w mi- 
rę per sęk V. Clemen- łujące pokój i demokratyczne państwo i pomijają całkowicie milczeniem 
WARSZAWA (PAP) Dnia 24 b m. biażośstawii ps: | nera NisAYCH | zobowiązania reparacyjne Niemiec. Decyzje londyńskie nie zmierzają 
w godzinach rannych Prezydent R. | Spraw Zagranicznych Rumunii a [Ku tem, ażeby zapobiec możliwości nowej agresji niemieckiej, lecz 
P. przyjął w Belwederze na dłuż- | Pauker, Ministra Spraw- Zagranicz- | KU temu, by przekształcić zachodnią część Niemiec, a przede wszyst- 
szej audiencji Wiccpremiera i Mi- |nych Węgier E. Mo!nara oraz to_ikim ciężki przemysł Zagłębia Ruhry w narzędzie odbudowy poten- 
nistra Spraw Zagranicznych ZSRE | warzyszących im osób, przyjęcie w jcjalu militarnego Niemiec, by wykorzystać go dla celów wojskowo- 
p. W. M. Mołotowa, któremu towa- | Belwederze. W przyjęciu uczestni- į strategicznych Stanów Zjednoczonych i Anglii. Żrozumiałe jest, że 
rzyszył ambasador AFARW WARSZA: | czyli członkowie Rady Państwa i | tego rodzaju plan nie może nie stworzyć warunków sprzyjających 
| wie p. W. Z. Lebiediew. Przy rozmo- | Rządu R. P., z Prezesem Rady Mi- | powtórzeniu się agresji niemieckiej. 
wie obecny był Minister MOr W aa. |mistrów J. Cyrankiewiczem na czele. Ró P f E 
granicznych tow. Z. Modzelewski. wmocześnie decyzje konferencji londyńskiej wskazdją nę czym 
polega istotne znaczenie „zachodniego sojuszu wojskowego”, utwo- 
rzonego ostatnio przez rządy Wielkiej Brytanii, Francji, Belgii, Ho: 
landii i Luksemburgu pod egidą Stanów Zjednoczonych. Jeszcze bar- 
dziej jawnie, niż „zachodni sojusz wojskowy”, obejmujący pięć wy- 


Przyjęcia i wizyty dyplomatyczne 
z okazji Konferencji Ośmiu 


Wicepremier W. M. Małotow 
u Prezydenta R. P. 


1 . . . . 
| Goście zagraniczni 


m samym dniu Prezydent R. , 
„si Ę u tow, Premiera 


P. Bolesław Bierut przyjął na au- i 


diencji ministrów Spraw Zagrenicz- WARSZAWA (PAP). Dnia 28 bm. 


nych Albanii, Bułgarii, Czechosło- | Pre es Rady Ministrów tow. Józef x rei i 
s UR NM ~ . K 4 ¿ i stni- 
wacji, Jugosławii, Puununii i We- | Cyrank'ewicz przyjął bzwiącego w zółuc tąd: PREM, konferencja IORATYWA, w Eraro ea 
gier. | Warszawie wicepremicra i ministra | C7YIY również St. Zjedn., postawiła sobie jako zadanie — nie zapo ne: 
W i tniczyli Prezes | SPrziv zagranicznych Związku Ra- żenie nowej agresji niemieckiej, lecz zupełnie inne cele. Stwierdziw- 

/ rozmewie uczestniczyli rezes | =s s ; e 


| dzieckiego W. Wł Mołotowa, które- | Szy niemożliwość wciągnięcia całych Niemiec do planów strategiczno- 
.|mu towarzyszyli, ambasador Zwią-! wojskowych Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii, konferencja 


Rady Ministrów tow. J. Cyranki 


jcz, Minister Spraw  Zagranic - aij rés r ao z 
* heas Tea So aaa e E BAE i Sekre- | 7KU Radz.eckiego w Warszawie W. londyńska dąży do stworzenia z zachodnich stref Niemiec bazy dla 
tarz Generalny MSZ Ambasador Z. Lebiediew i Radca Ambasady W.itych planów, przez oderwanić tych stref od reszty Niemiec. 


G. Jakowiew. 
Dnia 23 bm. Prezes Rady Mini- 
zę A strów Józef Cyrankiewicz przyjął 
Przyjęcie u Prezydenta R. P. | bawiących w Warszawie: Akwa i 
Dnia 24 bm. Prezydent R.P. wy- | ministra epraw zagranicznych Al- 
R dał na cześć Wicepremiera i Min'- | banii p. E. "Hodżę, wicepremiera: Í| Niemiec, oddzielonej od reszty Niemiec przez separatystyczne posunię- 
stra Spraw -Zagranicznych ZSRR | Ministra spraw zagranicznych But | cją wyżej wymienionych mocarstw. W tym .celu przewidziano. zwołanie 
W. M. Mnłotowa, Premiera i Ministra | garii p. W. Kozarowa, ministra spraw» Zgromadzenia: Ustawodawczego; specjalnie dobranego spośród przedsta- 
praw Zagranicznych Albanii E | zagranicznych Czechosłowacji p: V.|wicieli krajów angielskiej, amerykańskiej i francuskiej stref okupa- 
Hodży, Wicepremiera i Ministra | Ciementisa, ministra spraw zagra- cyjnych, co ma zapewnić utworzenie marionetkowego rządu dla za- 
Spraw Zagranicznych Bułgarii W. (dokończenie na str. 3-ej) chodniej części Niemiec, składającego się z takich elementów niemiec- 


tow. St. Wierbłowski. i Decyzje konferencji londyńskiej zmierzają do osiatecznego rozbicia 

i rozczłonkowania Niemiec. Rezygnując nawet z czysto słownego 
uznania politycznej i gospodarczej jedności Niemiec, co uprzednio uczy- 
niły rządy Stanów Zjedneczonych, Wielkiej Brytanii i Francji, konfe- 
rencja londyńska przygotowała utworzenie rządu dla zachodniej części 


cono Radzie Ministrów Spraw Zagranicznych, składającej się z przed: 


wodniczył minister Spraw Zagranicz- 
nych ZSRR — W. M. Mołotow, na 
wieczornym - minister Spraw Zagra- 
nicznych Rumunii — A. Pauker. 

Konferencja opracowała oświad- 
czenie w sprawie decyzji konferen- 
cji londyńskiej. 


Oświadczenie Ministrów Spraw Zagranicznych 
ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii, Polski, 
Rumunii i Węgier odnośnie decyzji konferencji londyńskiej 
| w sprawie Niemiec 
uchwalone 24 czerwca 1948 r. na konferencji w Warszawie 


kich, które dogadzają władzom okupacyjnym w strefach zachodnich 
i powiązane są ścisłymi więzami z amerykańskimi i angielskimi mono- 
polami kapitalistycznymi, lecz nie powiązane z narodem niemieckim 
i wrogię wobec jego demokratyczmych dążeń. Oznacza to, że między Sta- 
nami Zjednoczonymi, Wielką Brytanią i Francją została zawarta tran- 
sakcja w sprawie przeprowadzenia politycznego i gospodarczego rozbicia 
i rozczłonkowania Niemiec oraz stworzenia w strefach zachodnich takie- 
go separatystycznego rządu, który miałby przeciwstawić się słusznym 
żądaniom narodu niemieckiego w sprawie jedności i demokratyzacji 
Niemiec. j 

Oprócz wyżej wskazanych posunięć w kierunku politycznego roz- 
bicia i rozczłonkowania Niemiec, rządy Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji przeprowadzają teraz nowe posunięcia, mające na 
celu również gospodarcze rozbicie i rozczłonkowanie Niemiec. 


nych, Wielkiej Brytanii i Francji zaczęły przeprowadzać: separatystyczną 
reformę pieniężną dla zachodnich stref Niemiec, opublikowaną 18 czerw- 
ca, chociaż wyżej wspomniany komunikat pominął milczeniem decyzje 
konferencji londyńskiej w tej sprawie. Separatystyczna reforma pienię 
żna w zachodnich strefach Niemiec została wprowadzona w życie wbrew 
oczywistej konieczności przeprowadzenia jednolitej reformy pieniężnej 
dla całych Niemiec na podstawie porozumienia między ZSRR, Stanami 
Zjednoczonymi, Wielką Brytanią i Francją, jak to proponował rząd 
radziecki, a 

Zamiast istniejącego dotychczas jednolitego systemu pieniężnego 
z jednolitą dla całych Niemiec marką, jak to było w swoim czasie za- 
decydowane w umowie czterech mocarstw, rządy Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji przeprowadziły w sposób separatystyczny 
reformę pieniężną i ustaliły dla zachodniej części Niemiec odrębną 
markę. Wznosi to.w stosunkach ekonomicznych mur międży zachodnią 
częścią Niemiec a resztą Niemiec i powoduje nowe liczne trudności 
w likwidacji rozprzężenia gospodarczego i w odbudowie gospodarki na- 
rodowej Niemiec. Cała reforma pieniężna w zachodnich strefach Nie- 
miec jest przeprowadzana z tym wyrachowaniem, aby zapewnić ko- 
rzyści wielkim posiadaczom i przede wszystkim tym monopolom nie- 
mieckim, które są ściśle związane z amerykańskimi i brytyjskimi mono- 
polami kapitalistycznymi, co stwarza niebezpieczeństwo wzrostu bezro- 
bccia i pogorszenia się sytuacji materialnej pracujących w Niemczech 
zachodnich i doprowadzi do nowych trudności w stosunkach gospodar- 
czych z innymi krajami. Takie są nieuniknione skutki konferencji lon- 
dyńskiej, której uchwały prowadzą do ostatecznego politycznego i go- 
spodarczego rozbicia i rozczłonkowania Niemiec. 
2 Realizowanie polityki rozbicia i rozczłonkowania Niemiec zrywa 

zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami, bez którego nie można 
zakończyć przeciągającego się stanu wojny i reżimu okupacyjnego 
w Europie. Nie jest rzeczą przypadku, że komunikat o konferencji lon- 
dyńskiej nie wspomina ani słowem o traktacie pokojowym z Niemcami 
i nawet nie wzmiankuje o kwestii przygotowania traktatu pokojowego. 

Decyzje londyńskiej konferencji Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, Francji, przy udziale Beneluxu, potwierdzają fakt, że rządy 
tych mocarstw i zbliżone do nich koła niemieckie nie są zainteresowane 
‚w szybkim zawarciu niemieckiego traktatu. pokojowego i w szybkim 
wyprowadzeniu wojsk okupacyjnych z Niemiec. 

Zamiast pokojowego uregulowania sprawy całych Niemiec, rządy 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji przygotowały wpro- 
wadzenie tzw. statutu okupacyjnego w zachodnich strefach Niemiec, do 
czege komunikat londyński czyni aluzje w wyrazach umyślnie mgli- 
stych. Podczas gdy interesy wszystkich miłujących . pokój narodów 
wymagają rychłego zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami, co win- 
no spowodować zlikwidowanie reżimu okupacyjnego w Niemczech i cał. 
kowite przywrócenie narodowi niemieckiemu warunków pokojowego 
i demokratycznego rozwoju — rządy Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 


(Dokończenie na str. 3) . 


Z ostatniej chwili 


, Dewey kandydatem republikańskim 


na prezydenta Stanów Zjednoczonych 


FILADELFIA. (Od własnego korespondenta). Guber- 
nator stanu New Yerk, Thomas E. Dewey, wybrany został 
kandydatem Partii Republikańskiej na prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Wybór dokonany został jednomyślnie w trzecim głosowa- 
niu, po wycofaniu się pozostałych kandydatów. (G. J.) 


Dewey kandydować będzie z ra-|nie prawdopodobnie Sekretarzem 
mienia Partii Republikańskiej pe | Stanu. 
raz drugi. W kampanii wyborczej| Thomas E. Dewey urodził się 24 
roku 1944 Dewey przegrał do Roo- marca 1902 roku, jest z zawodu praw 
sevelta. Dewey należy do reakcyj- |nikiem. Przez szereg lat był proku- 
nego skrzydła Partii Republikań- | ratorem stanowym w New Yorku. 
skiej, jest zwolennikiem polityki im |od roku 1942 jest gubernatorem sta- 
perialistycznej, jego Babiana s New York. W swej działalności 
współpracownikiem jest John Fo- jpolitycznej zwalczał zacickle pręzy= 
ster Dulles, który w razie wyboru |denta Roosevelta i wszystkie refor= 
Deweya na prezydenta — zosta- my „Nowego Ładu“. 


kaw, 
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mast Ro-zakończeniu konferencji iondyńskiej, rządy Siańów Żjednoczo+ ` 
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Na imnegra froncie 


y Petar Plenum Komisji Centralnej Związków Zawodowych po- 
stawiło znów na porządku dziennym sprawę ruchu pracowniczego, 
którego zakresem działalności interesujemy się o wiele za mało. Prze- 
miany, jakie zaszły w naszym modelu społeczno - gospodarczym, wyzna- 
czyły ruchowi zawodowemu specjalne zadania, dość Gdległe od zadań 
przedwrześnjowych, 5 

W okresie międzywojennym ruch zawodowy w Polsce rozwijał się 
pod znakiem walki z klasą kapitalistyczną, podniesieniem płac, poprawą 
sytuacji materialnej robotników i pracewników przez sprawiedliwy 
udział w dochodzie społecznym. Polski ruch zawodowy ma w tym okre- 
sie do zanotowania wspaniałe akcje, jak np. strajk w „Sempericie*, 
które na zawsze będą związane z historią związków zawodowych, 

Ten okres mąmy już szczęśliwie za sobą. Polski robotnik i prą- 
cownik zdają sobie dokładnie sprawę, że w krajach demckracji ludo- 
wej, tj. w krajach, będących na drodze do socjalizmu, podniesienie do- 
brobytu klasy pracującej pozostaje w całkowitej zależności od wzrostu 
produkcji, Wsnółząwodnictwo pracy, walka o oszczędność w produko- 
waniy dóbr i o rentowność przedsiębiorstw jest jedyną drogą do pod: 
niesienia poziomu źyclowege robotnika i pracownika. Innej drogi nie 
ma, jeśli się pragnie realnego podniesienia płac, nie zaś tylko nominal- 
nego. Naczelnym zadaniem związków zawodowych jest wspóldziałanie 
z organami państwowymi w osiągnięciy maksimum rentowności przed- 
siębiorstw, wyprodukowąniu więcej towarów, potanieniu samej produkcji, 

Obck tych zadań podstawowych swiązki zawodowe mają bardzo 
wiele do zdziałania w rąmach istniejących warunków. Udostępnienie 
tanich źródeł nabycia artykułów pierwszej potrzeby, organizacja wezą> 


Nie wiedzieli 


Nie wiedzieli o niczym. Ani Grei 
ser ami Forster, ani sądzony obec- 
mie zastępca Franka, Buehler. Nie 
wiedzieli o łapamkach, ulicznych eg 
zekucjach, mordowniach Gestapo, 
lekatombach ofiar w Oświęcimiu, 
Majdanku, czy Stutthofie, likwida- 
cji zamkniętych w gettach Żydów, 
wywożeniu setek tysięcy ludat na 
roboty przymusowe do Niemiec, nie 
szogeniu dorobku materialnego + kuł 
turalnego odbitego narodu, Nfe 
wiedzieli o tym ani członkowie „rzą 
du“ Generalnej Guberni i ani szejo- 
wie dystryktów, ani urzędnicy cy- 
wilm, ba nawet osłonkowie žandar- 
merii, czy policji, nawet. komendan 
ci koncentracyjnych obozów. Nie 
wiedzieli o niczym. Przybywali do 
Polski pełni pogodnego, słoneczne- 


Głód, bezrobocie i uzależnienie od USA — oto rezultaty pomocy amerykańskiej dla Zachodniej Europy |90 optymizmu, pełni najlepszych 


meme =r aoc aee a eee e 


Fronton gmachu, gdzie zbierą się konj mas Dewey į Robert Taft. Ale wczo- 


sów, profilaktyka — eto sferą dziąłania, która wypełnia najbardziej 


istotną treścią pr 


I 


dowych jest dziś jedyną organizacją 


e związków zawodowych. 


NNĄ dziedziną? jest działalność na forum międzynaredewym. Należy 
w tym miejscu podkreślić, żę Światową Federvgcją Zwiączów Zawo” 


międzynaredową, ną terenie której 


spotykają się przedstawiciele różnych narodowości i potrafią ze sobą 


harmonijnie współpracować. 


Tej organizacji zagraża niebezpieczeństwo rozbicia. Dyspenenei ży- 
cia politycznego na Zachedzie pragną również na tym terenie dokonać 
podziału świata na dwą bioki, Juź na kenfersnoji rzymskiej zaznaczyły 
się wyraźnię próby uczynienia ze Światowej Federacji dcgodnego narzę- 
dzia mąrshaliewskiej polityki, albe rozbieja tej organizacji. 


wencja Partii Republikańskiej w Fi. 
ladelfii, ozdokiony jest ogromnym 
transparentem, zeopatrzenym w napis; 
„Tu wybrany zostanie następny Prezy 
deet Stanów Zjednoczonych”, Naple 
iegt oczywiście nieścisły, bo konwen- 
cją wybięyą tylko kandydata jednej z 
partii, który polem będzie musiał zmie 
| rzyć cię (w wyborach listopadowych) 
lz kandydałami dwóch pozostałych 
partii, Ale traceparent wyraża głęba* 
ką pewność przywódców  republikań- 


raj „wrzucił ewój kapelusz do riagu“ 
czwarty kandydat o  mieprzęciętnym 
znaczeniu: eęmator Arthur Vanden- 
berg. Wiajemsiczeni twierdzą, że de- 
cyzja Vandenberga zapadła pod wpły 
wem oceny sytuacji w początkowej fa- 
zie obred konweącji, Okazało się bo- 
wiem, że wśród delegatów rosną sym- 
patie dla Deweya. Powstała więc ad 
hoc taktyczna. „koalicja arty-deweyow= 
eka", złożona ze zwolenników Tafta | 
Slassena, która ekłoniła Vamdenbex' 


Próby rozbicia w Rzymie nie powiodły się. Nie udało się nawet 
macherom spod znaku papierowego dolara wprowadzić do Światowej 
Federacji rozbijackich związków, jak mp. francuskiej „Doree Quyrierę", 
która do niedawna należała do Ogólnej Konfederacji Pracy (CGT) i za 
pośrednictwem tej organizacji brała udział w międzynaradowych obra- 
dach. Próby te powtórzą się niewątpliwie w Brukseli na kongresie, 
wyznaczonym na grudzień br. Świąt kapitalistyczny pragnie zaaiakować. 
ostatnią pozycję międzynarodowej współprsey, tym bardalej, że pozycja 
ta jest mocna, wewnętrznie zwarta i zdolna zagrozić swym ciemięży- 
` cilom. Według tzw. dobrze poinformowanych źródeł, zamiarem kapita= 


chich, żę tym razem ich kandydat, wyj ga do rzuęenią swego nazwicka na 
treny na tej konwencji, wkroczy zaieząlę. Przeciwnicy Iewęya sądzą, że 
pół roku triumfalnie do Białego Do- ten manewr pozbawi go sporej liczby 
mu, kładąe kres szęsnąstalętnim rzą- | głosów, a tym samym zwiększy mo- 
dom demokratów. ; żliwości jego konkurentów, 

Istnieje wszelkie prąwdopodobień-| Możliwości te w chwili obecnej ale 
stwo, że napis «a irontonie Cónvea- | przedstawiają się jeszcze zbyt jasno. 
tioa Haj) w Filadelfii nie jest pustą | Postawa ogromnej większości delega- 
przęchwałka. Partia Demokratyczna Z | tów stanowi dotychczae zagndkę. Na 
jej prawdopodobnym kaadydatem Has | ;onwencji jest 1.094 delegatów. O 
ry S. Trumanem ma istotnie słabe | wyborze kandydata decyduje zwykła 


listów i ich marshallowskich reprezentantów (wszystko jedno jak rady- 
kalną przyjęliby nazwę) jest doprowadzić do zmiany w kierownietwie 
Świążowej Federacji, albo do jej rozbicia na eeniralę marshallowską 


i wsehodaio - europejską. 


P 


GLSKA klasa robotnicza jest, jak się rzekło, silna i odgrywa po- 
ważną rolę ną terenie międzynarodowzm, Zjednoczenie partii rebot- 


nieczych, w przededniu którego stoimy, uwielckrotni silę poiskisgo ruchu 


zawodewego. 


<w swym przemówieniu tow, pos. Kuryłowicz == wzmocni 


„Jednolita partia klasy robotniczej — jak stwierdził 


znaczenie 


świata pracy w ustroju demokracji ludowej, ale równocześnie nakłąda 
wieiką odpowiedzialność ną klasę pracującą w tworzeniu i budowaniu 
naszego państwa sprawiędiiwości społecznej”, à 1 i 


s: W tym właśnie tkwi zasadnicza różnica między 


naszymi: 


związkami 
zawodowymi i związkami w krajach gospodarki kapitalistycznej. Pod- 
czas gdy na Zachodzie związki zawodowe walezą o poprawę bytu, 


u nas, w krajach demokracji ludowej, 


hudują państwo, troszcząc 


się równocześnie o człowieka pracy, Tam ciągle jeszcze awiązkowiec 
jest typem żołnierza, narażonego na niebszpieczeństwa walki, gdy u nas 


jest typem budowniczego. 


Ta różnica najwięcej niepokoi świat kapitalistyczny, świat marshal- 
lowski i dlatego tak silne ataki kieruje na Światową Wederację Związ- 
ków Ząwedowych. Jak wynika z uchwał plenum KCZZ, polska dele- 
gacja zrobi wszystko, aby nie dopuścić do rczbieia Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, gdzie wszysey ęzłonkowie mówią wspólnym 


` językiem człowieka pracy. 


ezausę porownęgo zwycięstwa, Partia 


Paws Wallace'a, która dopiero co wy 


ruszyła w pole walki polityczaej, nie 
liczy na zwyciestwo w tym roku i ra- 
czej uważa wybory za generalną pró. 
bę swych sił ; przygotowanie do przy” 
szłych kampani. Republikanie chodzą 
więc po ulicach Filadelfii bardzo pe- 
wni siebie, a w kuluarach konwencji 
i w przedsionkach hetelowych toczą 
się już rzeczowe dyskusje | przetar: 
gi aa temat bliskiego podziału łupów: 
ninogich jak 


rd 
Choć przywódcy republikańscy ezu- 


domo dotychczas, kto pereonalnie be- 
dzie owym zwycięzcą. Właśnie dlate- 
go, że szanse wyborcze Partii Republi 
kańckiej oceniane eą tak wyseka — 
walka między PO M kandy- 
datami nabiera niezwykłej zaciętości. 
Do onegdaj było tych kandydatów ofi- 
cjalaię trzech: Harold Stassen, Tho- 


większość głosów, Trzebą więc zgro- 
mądzić co najmniej 548 głosów, by uzy 
ekać nominację. Z tych tysiąca dele" 
gałów tylko 153 związanych jest im- 
strukejami na kogo mają głosować. 
Większość ich pochodzi ze etanu New 
York i jest za Deweyem, 


Ponieważ konwencja składa gię z 
ogromnej większości z delegatów nie- 
związanych instrukcjami, przętę cię: 
żar walki przerzuca się z natury rze- 
czy mą kusigy, Niekończące się prze- 


|targi wodzów i menerów różnych grup 


są już w pełaym toku. Delegacje po- 
szczególnych stanów występują z re- 
guły eolidarnie, Ich przywódcy skru- 
pulatnie ważą cenę. którą moźna osiąść 
nąć za razporzedzalne glosy. 

Główny targ odchadzi w Hotelu Bel 
levue Stradlcyd, gdzie mieszczą się 
biura wyborcze poszczególnych kaady 
dątów. Nad gmachem wiej ogromny 
«gdmuchany słoń kauczukowy — sym 
bol Partij Republikańskiej. Zwolemni- 
cy demokratów dwukrotnie zdołali już 
eocą przekłuć kauczukową powłokę 


Eśluczeowej probier 


Jerzy Wimrsóchó 


Od tego, czy w Europie powstanie 
jednolite, posojowe i demokiatycz- 
ne państwo niemieckie, czy też roz- 
bite, pełne sprzeczności i konilik. 
tów wewnętrznych, źródło wszel- 
kich niepokojów zewnętrznych — 
zależy los wszystkich narodów, są- 
siadujących z Niemeami, los Euros 
py, los całego świata. 

Qte jest klucz do zrozumienia o- 
beenej sytuacji międzynarodowej, 
oto wyjaśnienie dwóch głównych, 
ścięrających się w tej chwili, kie- 
runków politycznych. 

Wojna, którą toczyły narody so- 
jusznicze z Niemcami, nie miała pa 
celu zniszczenia państwa nieęmiec- 
kiego, ani narodu niemieckiego. 
Sformułował ta jasno Generalissi- 
mus Stalin w jednym ze swych re- 
ferątów, wygłoszonym w Moskwie 
w dniu 6 listopada 1942 roku; „Nie 
stawiamy sobie jako zadania — 
zniszczenia Niemięc, ponieważ jest 
rzeczą niemożliwą zniszęzenie Nie- 
miec, podobnie jak jest rzeczą nie- 
możliwą zniszczenie Rosji, Nato- 
miast zniszczenie państwa kitlerow- 
skiego jest możliwe, i powinno być 
dokonane“. 

Cele te konsekwentnie realizował 
Związek Radziecki podczas wojny, 
w której bohaterskie wysiłki i ofia- 
ry Armii Cagrwọnej oraz armii g 
nią sprzymierzonych,  rozbijały hi- 
tlerowską maszynę wojenni, bęją” 
cą główną podparą barbarzyńskie- 
go, zbój.ekiego systemu polityczne 
go. Zasada ta była również podsta- 
wą polityki radzieckiej na okres 
budowania pokoju, 

Jest rzeczą jasną, żę zniszczenie 
systemu hutlerowskiego i przeobrą- 
żenie Niemiec w państwo, nie gą- 
grażającę pokojowi świątowemu, 
jest niemożliwe bea cąłkowitega 
rozkrejenią Njemięe, wytępienia ka. 
rzeni hitlerygmų i wprowadzenia w 
Niemczech demokratycznego ustra- 
ju. W projekcie ukłądu Czterech 


Mocarstw w sprawie demilitaryza- 
cji Niemiec, złożonym przez min. 
Mołotowa w imieniu Związku Ra- 
dzieckiego na Konferencji Wielkiej 
Czwórki, swierdza się na wstępie. 
„Ostateczny cel -= zabezpieczenia 
się przed agresją niemiecką — jest 
niemożliwy do osiągnięcia bez gni- 
szezenia niemiegkiego militąryzmu i 
hitleryzmu oraz bez zasądniczej 
przebudowy społecznego i pąństwor 
wego życia Niemiec na podstawach 
demckratycznych”. 

Kończąc wojnę z Niemcami, mo- 
carstwą zachodnie zgodziły się ną 


ten punkt widzenia i na wynikające , 


z tego konsekwencje. Świadczą o 
tym postanowienia Układu. Pocz- 
damskiego, przewidujące demilita- 
ryzację, denązilikację i demokraty- 
zację Niemiec. 

Związek Radziecki keonsekwent- 
nie realizował zasady Układu Poeg- 
damskiege na terenie radzieekiej 
strefy okupaeyjnej, Na tych obsza- 
raeh przeprowadzono szereg demo- 
kratycznych reform, z upaństwowie- 
niem przemysłu i reformą rolną na 
czele. Odbiurokratyzowano i zdena- 
zilikowano niemiecki aparat admi- 
nistracyjny, powołano do żyeia wła- 
dze niemięekic na podstąwie wyba- 
rów powsącehnych, od których wy- 
łączono tylko hitlerowców, Pizesta- 
wiono życie społeeznę i gospędareze 
na zadania pokojowe. 

Zupełnie inaczej rzecz przedsta- 
wia się na ząchodnich strefach oku- 
pacyjnych. Qd pierwszej chwili bry- 
tyjskie i amerykańskie władze oku- 
pacyjne roztoczyły opiekę nad roz- 
bitą niemiecką machiną wojenną, u- 
siłując zachować kadry armii nię- 
mieckiej i podstawy gospodarcze 
militarysmu niemieckiego. Jeszcze 
przed dwoma laty brytyjski guber- 
nater wojskowy, gen. Robertson 
przyznał, że w brytyjskiej strefie o- 
kupacyjnej istnieją niemieckię od- 


ludzi, Liczba tą jest @ połowę więk- 
sza od tej, ną którą Niemcom zę- 
zwolił przed 30 laty Traktat Wer- 
salski, W ciągu ostątnich dwóch lat 
oddziały te nie tylko nie zostały zli- 
kwidowane, ale wzrosły dwukioinie 
pod maskującą nazwą „oddziałów 
roboczych”. Prasa niemiecką podaje, 
że brytyjska administracja wojsko» 
wa  „zatrudnia” obecnie 328,000 
Niemców Qlbrzymia większość tych 
Niemców służy w tzw, „niemieckiej 
organizacji pracy“, uformowanej na 
sposób wojskowy, z hierarchią į 
stopniami według wzorów wojsko- 
wych. i 

w, amerykańskiej strefie okupa- 
cyjnej zamaskowaną formą oddzia» 
łów wojskowych jest wszelkiego ron 
dzaju policja, Istnieje więc policją 
miejską, policją więjska, policją leś- 
na, policja portowa. Sama „policja 
przemysłowa“ Lezy 40 batalionów 
ludzi, uzbrojonych w automatyczną 
broń amerykańską. Skład personal- 
ny tej wielerakiej polieji aparty jest 
przede wszystkim na kadrach b. zaa 
wodawej armii niemieckiej oraz 
członkach b. formacji hitlerowskich. 
Z tych samych elementów Amery- 
kanie skompletowali t. zw. Gwardię 
Cywilną, którą ludność niemiecką 
nazywa „czarną gwardią*, Oddziały 
„cząpnej gwardii“ znajdują się ped 
bezpęśrędn'm dowództwem wejsko» 
wych władz amerykańskich i stangn 
kin „pomocniczą armię amerykań-r 
s r gi 

Odpowiednikiem tej opieki nag 
b. armią hitlerowską jest znana po- 
lityka władz okupacyjnych w stre- 
fach zachodn:eh, zmierzająca do nie» 
dopuszczenia do demęntażu niemiec= 
kich fabryk zbrojeniowych. 

Równolegle z tą działalnością idzie 
popieranie wszelkiego rodzaju reak- 
cyjnych elementów niemieckich, z b, 
hitlerowcami na czele, Komedia de=- 
nazifikacji w Niemezech zachodnich 
była jednym a przejawów tej poli- 


działy wojskowe w silę 150 tysięcy tyki 


Oczyw ście takie postępowanie nie 
da się pogodzić z postulatami de- 
mokratyzacji życia niemieckiego, 
Stąd walka z elementami demokra- 
tycznymi, polityka  wym'erzona w 
interesy niemieckich mas robotni- 
czych i chłopskich, popieranie prze- 
mysłowców i burżuazji, 

Taka polityka w zachodnich stre- 
fach okupacyjnych nie przypadkiem 
zbiega się z tendencjami do podzia” 
łu, do rozbicią Niemiec. Już pod- 
czas wojny Churchill i lorg Vansit- 
tart głosili hasło podziału Niemiec 
na trzy strefy, planując przeobraże- 
nie Niemiec zachodnich w kolanię 
kapitału międzynarodowego. Projek- 
ty federalizacyjne də Gaulle'a i 
Marshalla byly odmienną formą 
tych samych planów, Jeden. z nie- 
miecxich popleczników „zachodniej 
orientacji“ Niemiec, przywódca 
chrześcijańsko-demokraiyczny Ade- 
nauer, wymyślił nawet specjalną fore 
mułkę dla tej pelityki. Oświadczył 
an miąnowiele, że „Niemey zawszę 
dzieliły się na Way strefy: „Wein- 
zone“ (strefa wina), „Bier-zonę* 
(strefa piwa) i „Schnąps-zone" (stre- 
fa wódki), Według Adenauera 
„Schnaps-zone*, ezyli wschodnie 
Niemey dość juź rządziły resztą Nier 
miec. Qbecnie stoliga Niemieę pas 
winną być przeniesiana z Berlina na 
zachód, de „strefy winą" złączenej 
ze „strefą piwa". 

Uchwały konferencji londyńskiej 
i reforma walutowa w strefie za- 
chodnich Niemiec są ukoronowa- 
niem tej trzyletniej polityki mo- 
carstw zachodnich w Niemczech Po- 
lityka ta stoi w jaskrawej sprzecz- 
ności a celami wojennymi sojuszni- 
ków, ze wspólnymi uchwałami głów- 
nych mocarstw sojuszniczych i z bez» 
pleęzeństwem świata, Dlatego spo- 
tyka się i będzie spotykać się ze 
wzrastającym  aprzeęiwem wszyst» 
kich narodów zagrożonych niebez- 
pieczeństwem niemieckim i wszyst 
kich ludzi miłujących pokój. 


W filadelfijśkim hotelu „Pod Sloniem* 


Konwencja Partii Republikańskiej rozpoczęła swe obrady 


chęci ułożenia z nami waorowych 
|stosunków, Po prostu aakochani w 
jPolakach. I wszystko byłoby w po- 
rządku, gdyby nie niedobry Hitler 
i Himmler, którzy—om jedni — nie 
popsuli tej sielanki. 


Taki jest mmiej więcej sens i me 


wrogiego symbolu i nad ranem zugorza Og obrony, stosowanej wobec try» 


L republikanie ze zgrozą ujrzeli cbwi- 
sły zezwłok słonia, Specjalne drużynę 
naprawiaczy opon samochodowych, wy 
reżyczena z pobliskiego warsztatu sa: 
mochodowego, czuwa teraz nad bez 
pieczeństwem nietrwałego godła par” 
tyjnego, $ 

A w knajpie „Pod Stoniem” wre tym 
czasem jak w ulu, Tysiące ludzi prze: 
wija się tu bez przerwy, bądź dla 
zamanifestowania swych uczuć politycz 
nych, bądź dla zapewnienia sobię na 
przyszłość lask ewentualnego zwycięz. 


bunałów polskich, przez odpowiada» 
jących ga sbrodnie hitlerowskich 
ex-dygmtarsy, niedawno jeszcze btw 
tnyoh, pewnych siebie, sionących 
nienawiścią do wszystkiego, co mie 
germańskie, ca nie padało na twara 
przed si astyka, Słuchamy tych tłum 
maczeń, wykręcań się, lisioh wybie 
gów æ rzetelnym obrzydzeniem t 
wstrętem. Bo żeby choć jeden a 
nich, tak jak to ozynili torturowam 
przea Gestapo, mordowani za mie 
łość ku własnej siem i własnamme 


cy, bądź z czystej ciekawości, ot, j 
gdyby ezli oe wielki mecz bokserski narodowi, nasi chłopoy, 
lub zawody baseballowe, Managero" nowie naszego narodu, miał odwagę 
wie poszczególnych kandydatów pime | powiedzieć: — tak, ozymiłem to dla 
baczą, by zjednać swym pupilom jak | Jaktej$ tam mojej idet, postęepọ~ 
największą popularność. W  ciągu:wałem w moim przekonaniu slusze 
pierwszego dnia konwencji górował;mie. I gotów jestem ponieść sa to 
bęzkonkurencyjnie nad  wszystkimi|Pałną odpowiedzialność. — Żeby 
współzawodrikami gubernator Dewey. {któryś z nich zachował nieco odwą- 
Bo ofo w ʻo biurze wyborczym wy: |gi cywilnej, godności w obliczu nig- 


najlepsi ay» 


łężona była księga, w której wpisy: |uchronnie się zbliżającej, zasłużonej 


wał się każdy odwiedzający. 
ettny przybysz, według listy, otrzymy- 
wał hojsy podarunek: odbiernik radio- 
wy, aparat telewizyjny, ledownię elek- 
tryczną itp. Tłok też był ogromny 1 
„popularność Dęweya zdawała cię 
rongé z godziny na godzinę, 

Ale nezajutrz spryciarze z komitetu 
Deweya zostali zdystsnsowaąni 
Przęz przyjaciół Tafta, którzy przy: 
wieźli z sobą z Ohio prawdziwego, ży: 
wego, małego słonia ; paradowali z 
ścią, 7 | AR 

Mieszkańcy Filadelfii mają więc co 
memiara uciechy, jak gdyby wędrow” 
ny cyrk rozbił ewe namioty w czasie 
dorecznego jarmarku, Tylko, że na 
jarmarku tym razem jest w handlu 
wyjątkowo drogocenny towar: przy- 
szłeść Ameryki i więcej niż Amery- 
ki Ci, którzy nim obracają, aie bar: 
dzo zdają sobie sprawę z objektu 
sprzedaży, Nie zawsze nawet wiedzą, 
że sznurki w tym cyrku ciągną ludzie 
daieko poza granicami Filadelfii re- 
zydujący, Że za plecami zawsze 
uśmiechniętych kandydatów i teh 
obrotnych managerów tkwią poważni 
panowie zę świata wieikich interesów 
firaneowych į przemysłowych. Który z 
ich protegowanych wyjdzie lod jc 
e ringu, o tym zdecydują ag i peł: 
naomoenicy, prowadzący poulne rozmo: 
wy w zadymiemych pokojach hotela. 
wych, gdzię nie rozdaje się lodówek 
elektrycznych į mie demeestruje ży: 
wych słoni, lecz argumenty wielkiej 
polityki i wielkich interesów, 

R, LEWIŃSKI 


Przed stu laty 


nim po 


w 
Arue Rhrinifhe Beitunę 
Drqan der Demafratie, 
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Wrocław. Coraa częściej zaczynają tu 
ludzie rozumieć, że skutek stragąliwego 
terroru wobec Polaków będzie taki, że ci, 
opanowani słusznym  uekuciem zemsty, 
połączą Bię = nadciągającymi Rosjanami, 
ażeby szukać odpłaty na Niemcach. Aże- 
by powiększyć ich wściekłość, jeśli to jeat 
jeszcze możliwe, niemieccy oficerowie i 
urzędnicy cywilni nie przerywają swojej 
shrześcijąńsko - germańskiej propagandy 
m'łości, Przytoczymy tylko kilka przy= 
kładów. 

W Czernihowie mjr. Griesheim każe tłuc 
ludzi z prawdziwie pruskim uezuciem: 
«a Boge, Króla | Ojczyznę. Inny bohater 
pruski por. Oppen postępuje podobnie w 
Pile. Daje dwadzieścia do trzydziestu baz 
tów oskarżonemu za to, że wyraził się 
bez należytej czci o królu (dowodów nie 
potrzeba). Generał „Szrapnel'” (w codzien 
nym życiu von Hirschfeld) daje oczywi» 
ście najlepszy przykłąd. W miejscowości 
Góra kazał trzem chłopom © nazwiskach: 
Sekól. Kostrzycki i Nowak dać po 50 kl» 
jów. Za co? O tym po dziś dzień nikt 
nie wię. Pewne jest jednak, że Polacy 
tutaj jak i wszędzie prąktycznie zaznaja- 
miają się z eatym beamiarem pruskiej in- 
teligencji i humanitaryzmu, 

Pornań. Ø Warszawy donoszą, żę na 
męcy ukazu eara wszyscy pozostajgcy w 
twierdzy Polacy uzyskali wolność, Rów- 
nięż zesłani pa fyberie zostali ułąskawie- 
ni i wrócą ną koszt państwa do ojczyzny. 

Pożyteczne zestąwienie s wydarzeniami 
w posnańskim, 


A ceoikary. 


Nie ma takich. Wymordowali 7 
milionów ludzi, obróci w gruzy se- 
tki miast i wsi, przewyźszyli okru- 
cieństwem tatarskie najazdy, spla- 
mili się zbrodniami, jakich nie ana- 
iją dzieje świata, nawet o tym nie 
wiedząc. Narodowo + socjalstyczni, 
sentymentalm, oderwam od po- 
ziomych spraw tego braydkiego 
świata, marayciale.„ Poe... 

Być moża, ég tak baino leją tro 
kodyle łey przed trybunałam ene- 
syfikacyjnymi w Bizonii, budząc 
wzniosłe, humamitarne uczucia w 
tamtych sędziów, pełnych wyrosgu- 
miałej pobłażliwości wobec zbłąkar 
nych brunatnych, poczciwych, owies 
cek. 


Ale mie nas brać na ową niemie- 
cką, tradycyjną  „Gemuetlichkeit", 
Bo aż nadto dobrze wiemy, jak to 
na prawdę bywało, myśmy mieli 
możność dokładnego poznania tych 
przyjemnych poozciwców, nad któr 
rymi obecnie tak gorąco się użala 
sam Watykan. Myśmy nie zapom- 
nieli niczego. I ta przedziwna „nie- 
świadomość” wczorajszych opraw- 
ców, czy ich patronów — to dla nas 
jeszcze jedćn dowód, jak straszli- 
wym wrogiem wszystkiego, co ludz- 
kie, jest faszyem, ruchem wypra- 
nym doszczętnie z wszelkiej idei, ru- 
chem stwarzanym przez gromadę 
obwiesiów, ogarniętych żądzą pano- 
wania za wszelką cenę, którzy w 
obliczu klęski, pozbawieni akceso- 
riów władzy, nie reprezentują do- 
słownie miezego. Smiecie ludzkie t 
tyle. 


Z dlatego tak trudno się nam pe- 
godzić z faktami, że w trsy lata po 
klęsoe hitleryzmu, znowu usiłuje się 
na jego pozostałościach 006 budo 
lać, że rozbudza się wśród Niem 
leów dążenia odwetowe, będące gna- 
Ipomitą pożywką dla b. wyznau» 
|eów Fuelvrerą. 


I śmiemy twierdzić, mając przeć 
‘oczyma żałosne postacie b. nazistow 
skich półbogów, że jest to krzywda, 
wyrządzona tym wszystkim, któroy 
l zaznali „słodyczy* ioh panowania, 
ikreywda wyrzaądsana pragnącej por 
kojowej praey Burome, krzywdą 
„wyrządzana wreszcie SAMEMU NATrQe 
'dowi niemieckiemu, któremu adoina 
igię drogi ed poprawy, mazbawia 
|możnośei zraucenia a siebie tragiet 
i nego obciążenia lat minionych. 


ALFA 
——— 


iZawiadomienie 
Biura Sejmu R.P. 


Karty wstępu na posiedzenia S$eje 
mu Ustawodawczego R.P w dniach 
25 į 26 czerwca br. będzie wyda» 
wał — osobom upoważnionym przez 
ministerstwa, urzędy, związki itp. — 
komendant Straży Marszałkowskiej 
w gmachu Domu Poselskiego przy 
ul. I, Daszyńskiego nr 4. tęlef. 86-299, 
wewn. 26, Godziny wydawania ed 
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Nr. 173 


ROBOTNIK 


Zakończenie obrad konferencji 
ośmiu ministrów w Warszawie 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Brytanii i Francji nie chcą dopuścić do szybkiego zawarcia traktatu po- 
kojowego z Niemcami i dążą do narzucenia zachodnim strefom Niemiec 
„Statutu okupacyjnego', ażeby przedłużyć samowolnie okupację Nie- 
miec, nakładając na ludność niemiecką ciężar wydatków okupacyjnych 
na przeciąg długich lat. Taka polityka władz amerykańskich, brytyj- 
skich i francuskich prowadząca do ujarzmienia ludności niemieckiej i do 
zwłoki w uregulowaniu problemu pokoju w Europie, nie da się pogo- 
dzić z zadaniem przekształcenia Niemiec w miłujące pokój i demokra- 
tyczne państwo, ani też z dążeniem narodów do jak najrychlejszego 
ustanowienia demokratycznego pokoju w Europie. 


3 Decyzje w sprawie struktury państwowej w zachodnich strefach 
Niemiec powzięte na konferencji londyńskiej przepojone są đu- 
chem antydemokratycznym. Wszelkie przygotowania do zwołania tak 
zwanego Zgromadzenia Ustawodawczego i do utworzenia konstytucji 
niemieckiej przekazano trzem gubernatorom wojskowym i premierom 
krajów zachodnich stref okupacyjnych Niemiec. Od sprawy tej całkowi- 
cie odsunięto partie demokratyczne, związki zawodowe i inne orga- 
nizacje demokratyczne, reprezentujące interesy narodu niemieckiego. 

Interesy pokoju i bezpieczeństwa narodów Europy wymagają zlikwi- 
dowania hitlerowskiej centralizacji administracji państwowej Niemiec, 
która to centralizacja zniweczyła landtagi i zarząd autonomiczny krajów 
oraz przywrócenia decentralizacji administracyjnej, jaka istniała przed 
reżimem hitlerowskim przy równoczssnym przywróceniu landtagów 
i dwóch izb ogólnoniemieckich. Zapewni to jedność Niemiec i przekształ- 
cenie państwa niemieckiego w myśl pokojowych i demokratycznych za- 
sad, pod warunkiem, że organizacje demokratyczne otrzymają możność 
swobodnej działalności. 

Decyzje konferencji londyńskiej ida w zupełnie innym kierunku. 

Pod pretekstem niedopuszczenia do odbudowy  scentralizowane; 
Rzeszy, konferencja londyńska usiłuje cofńąć Niemcy wstecz i narzu- 
cić narodowi niemieckiemu federalistyczny ustrój państwowy, w którym 
władza najwyższa jest przekazywana poszczególnym krajom, żaś admi- 
nistrację ogólnopaństwową ogranicza się do funkcji drugorzędnych, jak- 
kolwiek pozostaje to w sprzeczności że współczesnym rozwojem państw 
demokratycznych. 

Ten plan anglo- francusko-amerykański ma na celu rozżczłonkowa- 
nie Niemiec, co prowadzi do zniweczenia samodzielnego państwa nie- 
mieckiego, Urzeczywisźnienie tego planu federaliżacji (rozczłońkowania) 
Niemiec oddaje idee jedności Niemiec w ręce niemieckich szowinistów 
i odwetoyców, dążących do odbudowy Niemiec, jako kraju militarystycz- 
nego i panującego nad innymi narodami. W następstwie tego podniesie 
głowę idea odwetu, wzmocni się szowinizm, dla którego istnieje w Niem- 
czech grunt sprzyjający oraz powstaną warunki dla ukazania się no- 
wych „bismarcków'*, lub nawet nowych „hitlerów*. Jeżeli dążenie na- 
rodu niemieckiego do jedności Niemiec stanie się znów narzędziem 
w ręku niemieckich szowinistów i militarystów, którzy otrzymali już 
niejednokrotnie poparcie że strony władz okupacyjnych w żachodnich 
strefach Niemiec, doprowadzi to nieuchronnie do powtórzenia się agresji 
niemieckiej, eo pociągnęłoby za sobą jak najcięższe konsekwencje dla 
narodów Europy, a wśród nich również dla narodu niemieckiego, co 
z kolei zmusza miłujące pokój narody do wzmożenia środków walki 
przeciwko podpalaczom nowej wojny. 7 


Polityka realizowana przez mocarstwa okupacyjne w za- 

chodnich strefach Niemiec popiera niemieckie elementy 
rewizjonistyczne. fe ostatnie prowadzą kampanię przeciwko 
umowom zawartym na konferencjach w Jałcie i Poczdamie 
w sprawie demokratyzacji i demilitaryzacji Niemiec, zobowią- 
zań Niemiec odnośnie powetowania strat, zponożowanz ea 
przez agresję niemiecką i przeciwko znanym postanowieniom 
o przesiedleniu ludności niemieckiej, przy czym czynione są 
próby wykorzystania tej ludności dla celów wrogich pań- 
stwom sąsiednim. 


Kampania niemieckich elementów rewizjonistycznych wy- 


mierzona. jest „w szczególności przeciwko polsko - niemieckiej 
granicy na Odrze i Nysie zachodniej, która jest granicą nieza- 


. chwianą — granicą przew 
Konferencja londyńska pomija z 


w reakcyjnych kołach niemieckich. 
W tych warunkach zastosowanie środków wymierzonych 


Przyjęcia i wizyty dyplomatyczne 
-  „,z,okazji Konferencji Ośmiu 
(Dokończenie ze str. 1) 


nicznych Jugosławii p. S$. Simicza, | Z wizytą 
ministra spraw zagranicznych Ru- |q tow, min. Modzelewskiego 
munii p. Anę Pauker oraz ministra 
spraw zagranicznych Węgier p. E. 
Molnara. 

-W czasie wiżyty obecni byli: sze- 
fowie warszawskich placówek dyplo | **'A h 
matycznych wymienionych państw, | ministrowie 
Albanii, Bułgarii, 


Przyjęcie u tow, Premiera Jugosławii, 


Wczoraj Prezes Rady Mini- 
strów tw. Józef Cyrankiewicz i mi- 
nister spraw zagranicznych Zyg- 
munt Modzelewski wydali obiad na 
cześć bawiących w Warszawie mi- 
nistrów spraw zagranicznych Zwią- 
zku Radzieckiego, Albanii, Bułgarii, 
Czechosłowacji, Jugosławii, Rumu- 


granicznych  Modzelewskiemu, O- 


słowie Bułgarii i Węgier. Ze stron”. 
polskiej sekretarz generalny Mini- 


adnienia kampanii re- 
' wizjonistycznej, popierając w ten sposób agresywne tendencje 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
23 bm. o godz. 16 wicepremier i mi- 
nister spraw zagranicznych Związku 
Radzieckiego W. M. Mołotow, oraz 
spraw zagranicznych 
Czechosłowacji, 
Rumunii oraz Węgier 
złożyli wiżytę ministrowi spraw za- 


becni byli podczas wizyty amb. amb. 


Związku Radzieckiego, Rumunii, Ju- 
gosiawii i Czechosłowacji oraz po- 


sterstwa Spraw Zagranicznych amb. 


przeciwko wszelkiej działalności rewizjonistycznej stanowi je- 
den ż najważniejszych warunków wzmocnienia pokoju i bez- 
pieczeństwa narodów Europy. 


Decyzje konferencji londyńskiej trzech mocarstw podporządkowu= 
O ja gospodarkę Niemiec zachodnich celom Stanów Zjednoczonych 
i Anglii, uzależniając ją od przeprowadzenia tak zwanego planu Mar. 
shalla w Europie. Znaczy to, że przemysł i inne gałęzie gospodarki Nie- 
miec zachodnich znajdą się w okowach planów amerykańskich oraz 
angielskich monopoli kapitalistycznych, które dążą do podporządkowa- 
nia sobie całego życia gospodarczego zachodnich stref Niemiec, lecz nie 
są bynajmniej zainteresowańe w rzeczywistej odbudowie i rozwoju 
niemieckiego przemysłu pokojowego, który traktują jako swego kon- 
kurenta. Ta polityka ekspansji ma na celu dalsze wzmocnienie zależno- 
ści krajów związanych z planem Marshalla od monopoli amerykańskich 
i brytyjskich. 

Odbudowa i rozwój pokojowego przemysłu Niemiec nie tylko nie 
pozostaje w sprzeczności z interesami innych narodów, lecz odpowiada 


i również zadaniom odbudowy gospodarczej Europy. 


Należy zapewnić narodowi niemieckiemu szerokie możliwości od- 

budowy i rozwoju przemysłu pokojowego, gospodarki rolnej i tran- 
sportu, jak również handlu zagranicznego, gdyż beż tego Niemcy nie 
mogą istnieć, ani też wykonywać swoich zobowiązań reparacyjnych 
w stosunku do krajów, które ucierpiały wsltutek agresji niemieckiej. 
Zarazem w ciągu pewnego okresu czasu należy utrzymać kontro- 
lę czterech mocarstw, aby nie dopuścić do odbudowy niemieckiego prze- 
mysłu wojennego i niemieckiego militaryżmu. Włączenie gospodarki 
| zachodnich stref Niemiec do „planu Marshalla“ oznacza objęcie tej czę- 
ści Niemiec realizowanym w myśl „planu Marshalla“ rozbiciem całej 
Europy na dwa obozy: z jednej strony — obóz państw europejskich, 
które przyjęły pian Marshalla i wobec tego podporżądkowały się kon- 
troli Stanów Zjednoczonych, z drugiej zaś strony — obóz tych krajów 
europejskich, do których należy ZSRR i republiki demokracji ludowej, 
nie godżące się na ingerencję obcą w ich sprawy wewnętrzne. 

W ten sposób konferencji londyńska nie tylko doprowadza do końca 
wykonanie planu rozbicia i rozczłonkowania Niemiec, lecz również, 
zgodnie z Planem Marshalla, pogłębia jeszcze bardziej rozbicie krajów 
Europy na przeciwstawiające się sobie nawzajem obozy. Rzecz grozu- 
miała, że realizacja takiej polityki nie ma nic wspólnego z rzeczywisty- 
mi interesami narodów Europy, z odbudową gospodarczą Europy. Ro- 
zumie się samo przez się, że przeprowadzenie tej polityki Stanów Zje- 
dnoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji stwarza dla gospodarki zachod- 
nich stref Niemiec warunki niemożliwe do zniesienia, podporządkowując 
ją ekspansjonistycznym planom kapitału zagranicznego, który nie liczy 
się w najmniejszym stopniu ż interesami Niemiec demokratycznych. 

Konferencja londyńska powzięła specjalną decyzję w sprawie 
6 Zagłębia Ruhry. Postanowiono utworzyć specjalny organ do kon- 
trolowania rozdziału węgla, koksu i stali ż Zagłębia Ruhry, składający 
się z przedstawicieli mocarstw, które uczestniczyły w konferencji lon- 
dyńskiej; spod kontroli tego organu wyjęto produkcję węgła, koksu 
i stali, co zapewnia zachowanie dominującej pozycji amerykańskich 
i brytyjskich monopoli finansowo = przemysłowych w przemyśle Zagłę- 
bia Ruhry: ; 

Tak więc, zamiast przekazania węglowych i metalurgicznych trustów 
i karteli Zagłębia Ruhry na własność narodu niemieckiego, na co nale- 
gał zarówno Związek Radzięcki, jak i inni uczestnicy niniejszej kon- 
ferencji, rządy Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii pozostawiają 
ciężki przemysł Zagłębia Ruhry faktycznie w swoim ręku, wyłączając 
Francję i ZSRR od udziału w kontroli nad produkcją i pozbawiając 
SRY HF organizacje demokratyczne jakichkolwiek bądż wpływów 
|w tej dziedzinie. Zwiększa to możliwość transakcji między monopolami 
¿amerykańskimi i brytyjskimi z jednej strony, a niemieckimi magnatami 
przemysłu węglowego i stalowego w Zagłębiu Ruhry ż drugiej strony, 
co pociąga za sobą możliwość odbudowy potencjału wojennego Niemiec 
i tworzenia ogniska nowej agresji niemieckiej, 

Łatwo zrozumieć, że taka polityka absolutnie nie da się „pogodzić 
z interes 
Europy. Jedynie przekazanie ciężkiego przemysłu Zagłębia Ruhry w ręce 
narodu niemieckiego i ustanowienie na określony przeciąg cżasu kontroli 
nad produkcją i rozdziałem wyrobów przemysłu Żagłębia Ruhry ze stro- 
ny czterech państw — ZSRR, Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 
i Francji — które wspólnie mogą żagwarantować rozwój przemysłu Za- 
głębia Ruhry wyłącznie dla cełów pokojowych, umożliwiłoby rozstrzyg- 
nięcie problemu Zagłębia Ruhry w interesie pokoju i bezpieczeństwa na- 
rodów Europy. 


7 Ze wszystkiego co wyżej powiedziano wynika, że decyzje 

londyńskie stanowią jaskrawe pogwałcenie umów zawar- 
tych w Jałcie i Poczdamie w sprawie jedności Niemiec, demi- 
litaryzacji, denazyfikacji i demokratyzacji Niemiec, zniszczenia 
niemieckiego potencjału wojennego i zlikwidowania warunków, 
mogących ułatwić nową agresję niemiecką. 

Wobec tego, oświadczenie komunikatu londyńskiego, że decyzje 
londyńskie powinny ułatwić osiągnięcie na przyszłość porozumienia 
między czterema mocarstwami w sprawie Niemiec — należy uznać za 
całkowicie bezpodstawne. Bezpodstawność takiego oświadczenia wynika 
już z tego, że decyzje londyńskie są całkowicie sprzeczne z powziętymi 
uprzednio uchwałami konferencji w Jałcie i Poczdamie slbowiem zrywają 
zarówno umowę w sprawie ustanowienia czterostronnego aparatu kontroli 
Niemiec, jak i umowę w sprawie rozpatrzenia zagadnienia niemieckiego 
na Radzie Ministrów Spraw Zagtanicznych z udziałem cżterech mo= 
carstw. Londyńskie separatystyczne narady trzech mocarstw z udzia- 
łem Beneluxu oraz londyńskie separatystyczne decyzje tych mocarstw 
nie tylko nie mogą ułatwić osiągnięcia porozumienia czterech mocarstw 
w sprawie Niemiec, lecz również podrywają zaufanie narodów do umów 
międzynarodowych, w których uczestniczą Stany Zjednoczone i Wielka 
Brytania. Łatwo pojąć, że naruszenie przyjętych umów międzynarodo- 
wych nie może budzić zaufania do tych, któtzy umowy te gwałcą. 

Wobec powyższego odmawiamy przyznania decyzjom kon- 


nii i Węgier, w którym wzięli ak o. I maa” mocy prawnej i jakiegokolwiek bądź auto- 

członkowie Rady Państwa i Rządu Mini ryte r R 

Rzeczypospolitej. i za nre adhag W ORA 8 Zgodnie z układami w Jałcie i Poczdamie w sprawie Nie- 
%* arszawy miec, rządy ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Ju- 


 pokóju, z interesami narodu niemieckiego i innych narodów 


w dniu 24 bm. w godzinach wie- 
czornych Prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz z małżonką wy” 
dali przyjęcie na cześć bawiących w 
Warszawie ministrów spraw zagra- 
nicznych Związku Radzieckiego, Al- 
banii, Bułgarii, Czechosłowacji, Ju- 
gosławii, Rumunii i Węgier. 

Na przyjęcie przyby! Prezydent 
Rzeczypospolitej, W przyjęciu wzięli 
udział członkowie Rady Państwa, 
Rządu Rzeczypospolitej oraz Korpu- 
su Dyplomatycznego akredytowane- 
go w Warszawie, 


Głosy prasy światowej 


o konferencji 


Korespondenci PAP donoszą z 
Moskwy, Paryża, Londynu, Rzymu, 
Sztokholmu, Waszyngtonu, Berlina, 
ze stolic krajów demokracji ludowej 
i z innych miast, że wiadomość o 
konferencji warszawskiej w sprawie 
postanowień londyńskich wzbudziła 
ogromne zainteresowanie opinii puu 
blicznej. 

Depesze na ten temat i rozmaite 
artykuły zajmują czołowe miejsce w 


prasie światowej, która jednogłoś- | kiego 


WARS gosławii, Polski, Rumunii i Węgier, uważają za niecierpiące 
tw jiran A TA aoii rozstrzygnięcie przede wszystkim następujących zagad- 


itow w towarzystwie min. Odbudo- | nień: 


wy Kaczorowskiego, min. pełnomoc- | Po PIERWSZE. Przedsięwzięcie, na mocy orozumienia 
nego Grosza i ambasadora ZSRR! póty Wielką Brytanią, ZSRR, Francją i Stanami Zjed- 
Ś 


Lebiediewa, oraz prezydenta mia-! rodków, gwaran ujących doprowadzenie do końca 


sta Tołwińskiego i wicepręzy- | joCZONym 


dentów zwiedził Warszawę, w ce- demilitaryzacji Niemiec. 
fu zapoznania się z jej odbudową. poe. DRUGIE. Ustanowienie na określony przeciąg czasu 
Min. Mołotow pomimo ulewnego zontroli czterech mocarstw — Wielkiej Brytanii, ZSRR, 


deszczu, zatrzymywał się kilkakrot- 
nie przy różnych odbudowujących 
się obiektach, interesując się szcże- 
gólnie robotami na trasie „W — Z". 


Francji i Stanów Zjednoczonych nad ciężkim przemysłem Za- 
głębia Ruhry w celu rozwinięcia pokojowych gałęzi Pes: 
słu Zagłębia Ruhry i niedopuszczenia do odbudowy potencjału 
wojennego Niemiec. 


O TRZECIE. Utworzenie na mocy porozumienia między 

rządami Wielkiej Brytanii, ZSRR, Francji i Stanów Zjed- 
noczonych tymczasowego, demokratycznego, miłującego pokój 
rządu ogólno-niemieckiego, składającego się z przedstawicieli 
demokratycznych partii i organizacji Niemiec — w celu uzy- 
skania gwarancji przed wznowieniem agresji niemieckiej. 


po CZWARTE. Zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami 
zgodnie z uchwałami poczdamskimi, przy czym wojska 
okupacyjne wszystkich mocarstw byłyby wyprowadzone 
z Niemiec w terminie rbcznym od chwili zawarcia traktatu po- 
kojowego. 


po PIĄTE. Opracowanie środków w sprawie wykonania 
przez Niemcy ich zobowiązań reparacyjnych w stosunku 
do państw, które ucierpiały wskutek agresji niemieckiej. 


warszawskiej 


nie podkreśla ogromną wagę, jaką 
przywiązywać należy do konferencji 
warszawskiej. 


Większość pism zanacza, że w kon 
ferencji warszawskiej biorą udział 
państwa, które najwięcej ucierpia- 
ły w wojnie, wywołanej przez Niem 
cy. Decyzje tych państw posiadać 
będą doniosłe znaczenie przy roz- 
wiązywaniu zagadnienia niemiec- 
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Amerykański generał kieruje 
ofensywą wojsk ateńskich 


RZYM (PAP) Rozgłośnia radia 
Wolnej Grecji ogłosiła rozkaz dzien- 
ny generała Markosa, naczelnego 
dowódcy armii demokratycznej i 
premiera tymczasowego rządu de- 
mokratycznego. 

Gen. Markos, zwracając się do 
żołnierzy i oficerów armii demokra- 
tycznej stwierdza, że w Macedonii 
wschodniej na odcinku północnym 
gór Pindos, mianowicie na masy- 
wach Gramos i Smolikas trwa od 
tygodnia wielka ofensywa sił mo- 


narchistycznych pod patronatem a- 
merykańskim. Operacjami tymi k e- 
ruje osobiście gen. Van Fleet. szef 
wydziału wojskowego misji amery- 
kańskiej w Grecji. - 


Gen. Markos wzywa oficerów i 
żołnierzy armii demokratyczńej, by 
uczynili wszystko, co jest w ‘ch mo- 
cy, ażeby wykonać rozkaz naczelne- 
go dowództwa w sprawie oparcia się 
ofensywie monarchistyczno = amery- 
kańskiej. 


Irgun Zwai Leumi opuszcza 
armię państwa żydowskiego 


N. JORK (PAP) — Agencja Asso- 
ciated Press donosi z Tel - Avivu, 
że "kierownictwo organizacji Irgun 
Zwai Leumi kazało swym  żołnie- 
rzom wycofać się z armii Izraela. 

LONDYN (PAP). — Jak donoszą 
ż Tel - Avivu, minister spraw za- 
granicznych Moshe Shertok oświad- 
czył na konferencji prasowej, że rząd 
Izraela zdecydowany jest przeciw- 
stawić sią stanowczo wszelkim pró- 
bom anarchii wojskowej lub polity- 
cznej. 


Minister wspomnia! o próbie om“ 
ganiżacji Irgun. rozładowania statku 
z bronią u wybrzeży Tel . Av:vu. 
Broń ta wystarczy'aby do wyposa- 
żenia więcej niż jednej  bry* 
gady, Wojska izraelsk'e nie dopuści= 
iy do wyładowania statku. oznacza* 
łeby to bowiem pozgwa cenie ro- 
zejmu. 

Państwo Izraela wykona swe zo- 
bowiązania międzynarodowe. w 
sprawach zasadniczych. związanych 
z autorytetem władz, dyscypi ną ar= 


Odprawa przedstawicieli 
WK w CKW PPS 


| była się odprawa organizacyjna 
| przedstawicieli wojewódzkich komite- 
tów PPS, w której z ramienia CKW, 
wzięli udział sekretarze CKW ttow.: 


| IE 
j tywnienia 


| 24 bm, w siedzibie CKW PPS .od-jgiczno - politycznych, w którym 


dla, stwierdził, że akcje organizacyjne, wê- 


tyfkacyjne i akcja zbiórki na Wspólny 
Dom przyczyniły się poważnie do uak- 
szerokich mas  czionków 


T. Cwik, W. Reczek į F. Baranowski, PPS oraż spowodwały wzrost za'ii e- 


otaz sekretarze  oragniżacyjni 


WK, wojewódzcy rzecznicy kontroli 


partyjnej i pełnomocnicy wojewódzcy! 
na Wspólny Dom.| 
Przedstawiciele organizacji  wojewódz- | 


do spraw żbiórki 


k'ch PPS złożył; szczegółowe 
| wozdania, dotyczące przebiegu 
reorganizacyjnej, . 


spra- 
akcji 
weryfikacyjnej i 


zbiórki na fundusz budowy Wspólnego | 


Domu. 
Następnie referat o aktualnych za- 


gadnieniach organiżacyjnych wygłosił; 


WK, | resowańia zagadnieniami ideclogiczno= 
kierownicy wydziałów organizacyjnych | 


politycznymi. 


Kładąc szczególny nacisk na sta- 
rare przeprowadzenie akcji wycho 
wawcżo - politycznej w dolnych ko- 
tórkach organizacyjnych, tów. Ćwik 
omówił schemat akcji wyborczej do 
Kongresu, podkreślając konieczność 
ścisłej i lojalnej współpracy organ za- 
cyjnej z PPR, w ramach Kom tetu 
Współdziałania różnych szczebli, 


Na żakończenie tow. Cwik żakomie 


sekretarz CKW, tow. W. Reczek, pod: | nikowa. polecenie Sekretariatu Gene- 
kreślając znaczenie dokonanej reorga-j ralnego CKW, aby rożpoczynająca sę 


nizacji i weryfikacji, która 


umożliwi; z dniem 1 lipca akcja wyboru delega- 


pełną mobilizację szerokich mas człon- |tów kół, na konferencje powiatowe, 


| ków 


PPS do prac, jakie stoją przed, 
Partią w okresie przedkongresowym. | 

Sekretarz CKW, tow. T. Ćwik, wy-| 
głosił referat o zagadnieniach ideolo-! 


wzięła swój początek od zebrań kół 
gromadzkich, które winny się odbyć 
w całym terenie jeszcze przed żniwa+ 
mi, 


Konferencje wojewódzkie PPS 
W związku z rozpoczynającym się okresem przygotowaw c >de 


nadzwyczajnego. Kongresu PPS i. Kongresu. Połąt 
instrukcyjne konferencje wojewódzkie, z udziałem prelegentów 
‘i wanych przez CKW, w następujących miastach i terminach: 


Miejsce Data 
Łódź Sobota 26.6 
Białystok Niedziela 27.6 
Poznań Niedziela 27.6 
Szczecin Niedziela 27.6 
WK Warszawa Niedziela 27.6 
Rzeszów Niedziela 27.6 
Kielce Niedziela 27.6 
Bydgoszcz Niedziela 27.6 
Olsztyn Niedziela 27.6 
Kraków Poniedz. 28.6 
Gdańsk Poniedz. 28.6 
Katowice Poniedz. 28.6 
Lublin Poniedz. 28.6 


St. K. Warszawa Piątek 27 


się 
delego= 
Prelegent 
godz. 16 tow. W. Reczek 
» 10 tow. R. Praga 
AIETE | tow. K. Rusinek 1 
» 10 tow. Rapacki 
a 40 tow. S. Matuszewski 
PE tow. Zawadka 
+» 11 / tow. A. Kuryłowicz 
|| tow. Rybicki 
» 10 tow. Jastrzębski 
3, - POD tow. S. Szwalbe 
„dlo ww, DT. Cwik 
1 34 tow. F. Baranowski 
u. 2208 tow. Wasilkowski 


16 tow. O. Lange 


W konferencjach tych weźmie udział szeroki aktyw PPS. 


Ostatnie prace 


nad projektem 


budowy Wspólnego Domu 


24 bm. odbyła się w Biurze Pro- 
jektu Budowy Wspólnego Domu 
zjednoczonej partii 


W pracowni projektodawczej w 


Biurze Projektów Budowy Wspólne- 
klasy robotni- |go Domu, 


wykańcza się obecnie 


czej konferencja, na której omawia- |projekt całego zespołu tzw. główne- 


instalacji i zespołu 
zebrań. 


sal |społu sal posiedzeń, 


Współzawodnictwo pracy 
tematem obrad plenum KCZZ 


W środę w dalszym ciągu 
obrad Plenum  KCZZ wygłosił 
przemówienie na tematy organ:ża- 
cyjne sekretarz KCZZ — tow. A- 
dam Kuryłowicz, który na wstępie 
powiedział, że ruch zawodowy od 
pierwszej chwili postawił sobie za 
jedno 2 najważniejszych zadań: 
wzmożenie troski o człowieka pracy 
przy równoczesnym dążeniu do pod- 
niesienia produkcji i 
wydajności pracy. 


KCZZ, brała udziat w szeregu po- 
ważnych prac państwowych doty- 
czących całokształtu naszego życia 
gospodarczego i społecznego, Oma- 
wiając udział ruchu zawodowego W 
zainicjowanym przezeń wspó'żawo- 


zwięksżenia 


dnictwie pracy tow. Kuryłowicz 
stwierdził: klasa robotnicza zrozu- 
miała, że zwiększenie produkcji i 


wzrost wydajności pracy prowadz! 
do zwiększenia zarobków. 


Zakończenie swego przemówienia 
| poświęcił tow. Kuryłowicz omówie- 
| aa znaczenia dla ruchu zawodowe- 
go połączenia PPS i PPR w jedną 
| partię klasy robotniczej. Ruch żwią- 
zkowy uważa jedność organiczną 
partii robotniczych za normalną 


I 
ino projekty konstrukcyjne bloku |go bloku biurowego i budynku ze« 
R 


konsekwencję rozwoju  polsk'ego 
wewnętrznego życia państwowego. 

W dyskusji po wygłoszonym refe- 
racie zabierało głos kilkudziesięciw 
działaczy ruchu zawodowego w całe- 
go kraju. Szczególnie żywe omawia- 
no sprawy wspóizawodnictwa pracy. 
Dyskutowano również nad sposoba* 
mi zlikwidowania tendencji autono= 
micznych w niektórych związkach i 
nad reformą sposobu ściągania sk a= 
dek członkowskich. Dyskusja wyka= 
zała całkowitą zgodność plenum ze 
stanowiskiem KCZZ w tych spra= 
wach. Liczni mówcy wskazywali na 
wypadki niewykonywania umów 
zbiorowych i niedostateczny jeszcze 
nadzór nad wykonywaniem tych u= 
mów przez niektóre, związki zawo- 
dowe, 

Plenum  KCZZ, uwzględniając 
wzrost ilościowy członków oraz 
zwiększony zakres dzia alności 
zaw. w Polsce, uchwaliło pow ększyć 
skład prezydium KCZZ o dwóch no- 
wych sekretarzy — ttow. Stefana 
Matuszewskiego i Józefa Kofmana, 

W dalszym ciągu obrad sekretarz 
KCZZ Bolesław Gebert wyg osi! re 
ferat, o działalności kulturalno 
oświatowej związków zawodowych. 
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Ciężki kryzys gospodarczy w Bizonii 
wywołali amerykańscy monopoliści 


7 milionów bezrobotnych 
w wyniku reformy walutowej 


Jak było do przewidzienia 


wadzona przez monopolistów  anglo-saskich, 
wała w Niemczech zachodnich kryzys i chaos 
czy. Życie gospodarcze w Bizonii jest już niemal całko- 
Wskutek zamykania zakładów pra- 
cy miliony robotników znajdą się wkrótce na bruku, 


wicie sparaliżowane, 


BERLIN (PAP). „Neues Deutsch- 
land“, omawiając następstwa odręb- 
nej reformy walutowej w Niem- 
czech zachodnich, stwierdza, że w 
2 dni po zakończeniu wymiany pie- 
-niędzy zaobserwować można w Niem 
czech zachodnich objawy ciężkiego | 
kryzysu gospodarczego. 


Jak donoszą z Frankfurtu, 4 naj- 
większe niemieckie firmy samocho- 
dowe mają być wkrótce zamknięte. 
Wskutek zwinięcia tych zakładów 
amerykańska fabryka samochodów 
„Studebecker* będzie mogła bez tru 
du zarzucić rynek niemiecki swą 
produkcją. 


Zdaniem wysokich 
Rady Gospodarczej Bizonii, w ciągu 


urzędników 


kim przemyśle Niemiec zachodnich 
oczekiwać należy masowej redukcji 
robotników. 


Związek teatrów bawarskich i in- 
stytucji kulturalnych w Monachium 
oświadczył, że w obecnych warun- 
kach wszystkie teatry, należące do 
tego związku, będą mogły się utrzy- 
mać najwyżej jeszcze kilka dni. 


Wszystkie hotele, restauracje, kina 
i teatry . w Niemczech zachodnich 
świecą pustkami. 


Przywódca SPD w Bawarii, Dre- 
chsel, oświadczył, że w Niemczech 
zachodnich należy się liczyć ze wzro 
stem bezrobocia, które prawdopo- 
dobnie osiągnie cyfrę 7 milionów 
osób pozbawionych pracy. 


W czwartek przed południem wła- 
dze okupacyjne sektorów zachod- 
nich, cheąc widocznie złagodzić ka- 
tastrofalne skutki swej polityki wa- 


_ lutowej, wyraziły zgodę na to, aby 


marki, wydawane przez władze ra- 
dzieckie, mogły z pewnymi ograni- 
czeniami kursować na terenie ich 
sektorów. 


oświadczył w czwartek, że patrole 
amerykańskiej policji wojskowej w 
amerykańskim sektorze miasta, zo- 
stały uzupełnione samochodami pan 
cernymi na obecny „okres niepo- 
koju*. 
O EN 

Burzliwe posiedzenie cią 
berlińskiej Rady Miejskiej 

BERLIN (PAP). Dnia 23 bm. zwo- 


łane zostało nadzwyczajne posiedze- 


wypowiedzenia się w sprawie refor- 
my walutowej w Berlinie. 


Na wiadomość o zwołaniu posie- 
dzenia, przed magistratem zebrały 
się tłumy robotników berlińskich. 


Delegacja robotników weszła na | 
salę posiedzeń i zażądała, by rada; 
wypowiedziała się za objęciem ca- 
łego Berlina reformą walutową stre 
fy wschodniej. 


Na posiedzeniu rozpatrzono 2 
wnioski: 1) wspólny wniosek frakcji 
CDU, LPD i SPD, domagający się 


Teatr ogromny 


ROB 


SED — włączenia Berlina w orbitę 
reformy walutowej strefy radziec- 
kiej. 


|. Radni z ramienia CDU, LPD i 
SPD, którzy posiadają w radzie miej 
skiej absolutną większość, przefor- 
sowali swój wniosek, otwarcie wy- 
powiadając się w ten sposób nie 
j tylko ża rozdziałem Niemiec, ale i 
jza rozdziałem Berlina. 


wprowadzenia na terenie wielkiego) Wiadomość o uchwale berlińskiej 
Berlina w charakterze środka płat- irady miejskiej przyjęta została z o- 
niczego dwóch różnych walut—wa- jburzeniem przez zgromadzonych 
luty strefy wschodniej i waluty 'przed ratuszem robotników. 


reforma walutowa przepro- 


gospodar- 


stref zachodnich oraz 2) wniosek Wymiana marek 


OTNIK 


A 


w radzieckim sektorze Berlina. 


BERLIN (PAP). Dnia 24 bm. roz- 
poczęła się w sektorze radzieckim | 
Berlina akcja wydawania nowych 
marek z nałepką. Wymiana marek ' 
jest przeprowadzana w ten sposób, | 
że interesy pracujących są chronio- | 
ne. 


Mimo sprzeciwów komendantów | 
sektorów zachodnich, wielu miesz- ' 
kańców sektorów zachodnich przy- | 
było do sektora radzieckiego, by | 
dokonać wymiany marek. ! 


| 
najbliższych kilku miesięcy w wie 


Komendant brytyjski płk. wiara | 


ców. 


Program ten opowiada się kate- 
gorycznie przeciwko wszelkim for- 
mom kontroli życia gospodarczego 
przez ržąd i odrzuca wszelką akcję 
w kierunku powstrzymania inflacji. 
Przyrzeka co prawda dalszą obniżke 
podatków, ale według dotychczaso- 
wych planów republikańskich, prze- 
widujących specjalne przywileje dla 
grup o wysokich dochodach. 


Program republikański zawiera 
dalej przyrzeczenie kontynuowania 
„walki z komunizmem“ w USA oraz j 
zapowiedź wprowadzenia nowych 
antykomunistycznych ustaw. Pomija 
natomiast całkowicie sprawy ubez- 
pieczeń społecznych i budownictwa 
mieszkaniowego dla b. kombatan- 
tów i uboższych warstw ludności, a 


bardziej reakcyjny niż 


obozu Vandenberga. 


w zakresie tzw. praw obywatelskich 
ogranicza się do nieobowiązujących 
obietnic na temat „równych szans 
obywateli USA na polu szkolnictwa 
i wychowania”. 


W zakresie ustawodawstwa robot- 
niczego, program republikański wy- 
raża zadowolenie z uchwalenia na 
ostatniej sesji antyrobotniczej usta- 


wy Tafta _ Hartleya. 


W dziedzinie polityki zagranicznej 


Wszystko dla Wall Street 


— nic dla mas pracujących 
Program republikanów jest | 


bardziej reakcyjny niż oczekiwano 


N. JORK (PAP). Ogłoszony oficjalnie w środę program wybor- 
czy partii republikańskiej jest znacznie 
oczekiwano. W zakresie polityki zagranicznej program ten popiera 
bez zastrzeżeń imperialistyczne tendencje 
W zakresie polityki wewnęrznej — program ten godzi w interesy 
rzesz pracujących a stoi na straży interesów kapitalistów i bankow- 


Wyniki pierwszego głosowania 


"FILADELFIA (PAP). W czwartek 
na konwencji republikańskiej od- 
było się pierwsze głosowanie w celu 
wyznaczenia kandydata na prezy. 
| denta Stanów Zjednoczonych. W gło 
,sowaniu tym uzyskał prowadzenie 
| Dewey, mając 434 głosy. Nie otrzy- 
mał on jednak koniecznej do nomi- 


Í go musi się odbyć drugie głosowa- 
nie. 


I 

Na pozostałych przywódców re- 
publikańskich padły następujące ilo 
ści głosów: Taft — 224, Stassen — 
157, Vandenberg — 61, Warren 
59, MacArthur — 11. 


<e- 


Marshall 
zapowiada swą dymisję 


N. JORK (Oba. wł.) — Jak dono- 
si tygodnik armerykański „News- 


jedynym ustępstwem na rzecz izola-| week“, minister Marshall 'oświad- 
cjonistów jest usunięcie z tekstu| czył osobom ze swego otoczenia, że 


programu wyborczego gwarancji u-| be względu na wynik wyborów, jest | 


chwalenia funduszów na realizację | on zdecydowany wycofać się z czyn- 
planu Marshalla w latach następ-| nego życia politycznego z dniem 1 


nych. 


stycznia 1949. 


Urzędnicy szefa rządu „G. G.* 


Buehier wiedział doskonale 


w przeprowadzaniu najsurowszych 

polskiej. 

Ww siódmym dniu rozprawy Try-ł 
bunał przesłuchuje w dalszym ciągu 
świadków. Pierwszy zeznaje świa- 
dek Mieczysław Budzioch. W listo- 
padzie 1942 r. świadek mieszkał w 
miasteczku Uhanie w Hrubieszow- 
skim. Rano, o godzinie 6 miasteczko 
zostało otoczone żandarmami. Do 
wszystkich domów wchodzili człon- 
kowie tzw. „komitetu ukraińskiego", 
pytając jakiej narodowości jest da- 
na. rodzina. Na odpowiedź, że pol- 
skiej, otrzymywano nakaz stawienia 


Imponujący bilans 


Sceny warszawskich teatrów roz- 
brzmiewają od czterech. już dni! 
głosami tysiąca bohaterów czter-| 
dziestu paru różnych sztuk te- 
atralnych. Od poniedziałku widzo- | 
wie, uczęszczający na eliminacje x- 
matorskich zespołów świetlicowych, 
mieli możność przeżycia całego og-| 
romu artystycznych wrażeń, obej- 


rzenia niezliczonej ilości twarzy, ge 


stów, sytuacji. Nigdy chyba jeszcze 
w historii stolicy, miasto nasże nie 
mogło się poszczycić tak  niezmier- 
nym bogactwem repertuaru, tak wiel 
ką ilością sztuk granych w ciągu 
 miecałego tygodnia. 


Cała armia aktorów przeszła 
przez sceny warszawskich teatrów. 
Aktorów  niezwyczajnych, którzy 
sztukę swoją wykuwali w wyjątko- 
wych i odmiennych zupełnie sytua- 
cjach. Ci wszyscy bohaterowie Prie- 


` stleyʻa i Szymanowicza, Konofnic- 


kieji Aragona, Sienkiewicza i Krucz- 
kowskiego, wcielający się w świetle 
teatralnych reflektorów w tysiące 
dosłownie postaci, od Spartakusa po | 
cząwszy, a na sołtysie nowej pol- 
skiej wsi skończywszy, to znam nam 
z codziennego życia: motorniczy 
warszawskich tramwajów, hutnicy z 
Gliwic, łódzcy włókniarze, śląscy; 
górnicy, pracownicy kieleckiej elek- ! 
tr i ekspedienci z Wrocławia. 


To jest właśnie ten „Teatr Ogro- 
mny“, który rośnie i potężnieje. Ty- 
siąc aktorów, jakich mieliśmy moż- 
ność zobaczyć w stolicy, to jeden 
tylko dosłownie procent ogólnej ilo 
ści amatorów - 


cych się do wielkiej ogólnopolskiej 
rodziny świetlicowego teatru. 

Teatr Ogromny jest zdarzeniem 
ogromnym. To, co widzieliśmy, jest 
przekonywającym dowodem niezwy 
kłych możliwości rozwojowych tej 
kulturalnej inicjatywy. Zobaczyliś- 
my bowiem, że mechamk precyzyj- 
ny, pracowniczka tkalni, monter, in- 
kasentka elektrowni i tylu, tylu in- 
nych mają często głębokie zrozu- 
mienie dla sztuki i wyrobiony zmysł 
artystyczny. 

W stwierdzeniu tym jest coś bar- 
dzo pozytywnego. Pozwala ono mieć 
nadzieję, że Teatr Ogromy obejmie 
całą Polskę, że niedługo już może 
mieszkańcy małego miasteczka w 
powiecie rzeszowskim komentować 
będą Priestleya, a w domu ludo- 
wym w jakimś nieznanym Łozowie 
czy Wolicy zbierać się będą corazi 
częściej qhłom z okolicznych gro- 
mad, aby oklaskiwać górników wy- 
stawiających „Lille Wenedę'. 


Wczoraj zakończyły się ci 
cje. Dziś kilka wyróżnionych z 
łów wystąpi w Teatrze Polskim. Nie 
to jest jednak najważniejsze, czy 
dany zespół będzie miał możność 
wystąpienia przed najwyższymi do-j 
stojnikami państwowymi, zaproszo- 
nymi na finał, czy też nie. W pracy| 
tej nie ma właściwie finału. Są tyl- 
ko antrakty, w których dokonuje 


1] 
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o metodach swych urzędników 


Umiejętne pytania proknratora doprowadziły wczóraj oskarżo- 
nego do przyznania się, że wiedział on o zbredniczych metodach 
stosowanych przy wysiedlaniu Polaków z Lubelszczyzny. Przewód 
sądowy wykazał, że akcję tą przeprowadzali urzędnicy „GG“. W ten 
sposób jeszcze raz udowodniony został udział okupacyjnego rządu 


dyskryminacji wobec ludności 


się natychmiast, jedynie w bagażem 
ręcznym na rynku. W tym dniu był 
silny mróz. Samochodami przewie- 
ziono ludność miasteczka do Zamo- 
ścia, do obozu, gdzie przedtem byli 
radzieccy jeńcy wojenni. 

Warunki wyżywienia w obozie 
były wprost potworne. Na 14 osób 
przydzielano na dobę bochenek chle- 
ba. Rano dostawali uwięzieni wodę, 
zabarwioną na brązowo, a o godzi- 
nie 6 wieczorem talerz zupy ze zgni- 
łych kartofli. Robactwo nie dawało 
nikomu zasnąć. 


Kto przeprowadzał 
akcję wysiedlania? 


Świadek zapytany przez prokura- 
tora stwierdza, że całą akcję wy- 
siedlania z Zamojszczyźnie i Hrubie- 
szowskim przeprowadzała komisja 
wysiedleńcza, w skład której wcho- 
dzili cywilni urzędnicy „GG“. 

Dokumenty, zgłoszone przez sę- 
dziego Zembatego, potwierdzają te- 
zę oskarżenia, iż wysiedlenie odbylo 
się na skutek skoordynowanych ak- 
cji władz administracyjnych i po- 
cji. i 

Oskarżony twierdzi, że od począt- 

ku okupacji przeciwstawiał się za- 
rządzeniom okupacyjnym, o ile były 
nieludzkie, okrutne i niesprawiedli- 
we- _ - 
Sędzia Cieśluk: A co oskarżony 
może powiedzieć o ludziach, którzy 
wydawali podobne zarządzenia? O- 
skarżony wie, że pochodziły one od 
przywódców hitleryzmu? 

Oskarżony: Nie zauważyłem wów- 
czas, aby istniał jakiś szczególny 
związek między tymi przestępcami 
a systemem narodowo - socjalistycz- 
nym. Uważałem, że zbrodni dopusz- 
czają się poszczególni ludzie, jak np. 
Głlobocnik. 


Buehler potępia Hitlera 


Sędzia Cieśluk: A w jaki sposób 
dzisiaj oskarżony ocenia ten sy- 
stem? 

Oskarżony: Uważam, że był bar- 
barzyński. 

Sędzia Cieśluk: A jak oskarżor 


się przeglądu sił, by rozpocząć no* |ocenia kierowników tego systemu? 


wy okres pracy wzbogacony wiel- 
kim kapitałem doświadczeń. Scenc 
Teatru Polskiego stoi więc otworen 
przed wszystkimi, którzy z tych do 


artystów, zaliczają- | świadczeń chca skorzystać. (wk). 


1 


Oskarżony: To byli przestępcy. 

Ssdzia Cieśluk: Czy do przestęp- 

'w zaliczy również oskarżony Hi- 
tlera i jego najbliższych współpra- 
cowników? Czy ich również oskar 


'|który opowiedział 


wysiedlali Polaków z Lubelszczyzny 


żony potępia, jako przywódców i 
kierowników tego systemu? 

Oskarżony: Tak. 

W dalszym ciągu rozprawy prze- 
stuchano świadka, Janusza Brandia, 
Trybunałowi o 
morderstwach, dokonywanych przez 
Gestapo na ludności żydowskiej w 
małych miasteczkach pow. Krasny- 
staw w Żółkiewce. 


Prześladowanie oświaty 


Na wstępie posiedzenia popołud- 
niowego zeznawał świadek Ignacy 
Jakubiec, nauczyciel. 


Omawiając straty osobowe wśród 
nauczycielstwa polskiego, Świadek 
przytoczył dokładne dane cyfrowe 
odnośnie ofiar łapanek, pacyfikacji, 
rozstrzeliwań zakładników oraz are- 
sztowań. Spośród 112.937 nauczycieli, 
czynnych w roku 1939, zginęło po- 
nad 17.000. Po zeznaniach świadka 
Jakubca, prokurator Sawicki, zgła- 
szając wnioski dowodowe oświad- 
czył, że na oskarżonym ciąży prze- 
de wszystkim zarzut wykonywania 
potwornego planu wyniszczenia na- 
rodu polskiego pod każdym wzglę- 
dem. 

Plan ten obmyślony w najdrob- 
n'ejszych szczegółach przez impe- 
rializm niemiecki, znajduje oświe- 
tlenie w piśmie Schachta z roku 
1935, w którym powiedział on, że 
„jest rzeczą decydującą dla wyko- 
nania planu  kolonizacyjnego Nie- 
miec na wschodzie Europy — wy* 
ludnienie tych krajów przez usunię- 
cie miejscowej ludności". 

„Wszystkie 180 tomów dokumen- 
tów, zgromadzonych w procesie prze 
ciwko Buehlerowi — zakończył pro- 
kurator Sawicki — to olbrzymi ko- 
mentarz do tych potwornych pla- 
nów“. 

Oskarżony oświadczył, -że zajmie 
stanowisko w tej sprawie dopiero 
po dokładnym zapoznaniu się z do- 
kumentami. 


UWAGA! UWAGA! 


„Przyjaciółka donosi: 


W ostatniej chwili doszły nas wiado- 
mości z różnych stron kraju o pod- 
stępnej agitacji, za głosowaniem na 
„nie“, to jest przeciwko przymuso- 
wemu leczeniu pijaków. 
„odpowiedzią na to będzie właśnie 
jeszcze bardziej zdecydowane i pow- 
szechne uczestnictwo w  głosowa- 
niu“ — kończy swój artykuł plebi- 


O 0 0 W a 0 o i ok  _ ik 


| Scytowy p.t. „Nie pozwolić pijakom | 


krzywdzić siebie i rodziny* 
' .zyjaciółka” w numerze 15-tym 


3 nakładzie 605.000 


nacji liczby 548 głosów, wobec cze- | 


f 


| 
| 
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W. londyńskich dokach portowych odbył się strajk 13.000 
ków. Na zdjęciu olbrz 
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Ruch strajkowy na Zachodzie 


robotni- 
ymi wiec strajkujących 


SE WARS 


, Jedna z dzielnic Clermont Ferrand (Francja) podczas strajku ogół- 
nego 


Słupsk (tel. wł.). Trzeci etap tego- 
rocznego „Tour de Pologne" Gdy- 
nia — Słupsk, stał się areną zaciętej 
walki pomiędzy zespołami Polski, 
Czechosłowacji i Szwecji. Stosunko- 
wo dobra szosa i krótkość trasy, 110 
km, wpłynęły na tempo wyścigu, 
które chwiłami przekraczało 40 km 
na godzinę. Po nocy spędzonej w 
Sopocie zawodnicy wyjechali z Gdy- 
ni o godz. 11. Start nastąpił w Chy- 
lonii o godz. 11,39. Zwarta stawka 
53 kolarzy ruszyła szybko naprzód. 
Na 16 km wycofał się z wyścigu 
Wandor, wskutek choroby. 28 km 
jest pechowy dla naszych reprezen- 
tantów. Bukowski łamie ramę, No- 
woczek i Rzeźnicki przebijają gumy. 
Od 30 km za Gdynią zwarta czo- 
łówka rozbija się na szereg grup, 
rozciąga się na przestrzeni 15 do 
2 km. Na 41 km łapie gumę i odpa- 
da od czołówki Persson O., z którym 
zostaje Karlsson. Polacy w czołówce 
wykorzystują moment pozbycia się 
groźnych przeciwników, zwiększają 
szybkość do 45 km. Czołówka traci 
z kolei tempo i na 80 km pozwala 
się dogonić drugiej grupie, do któ- 
rej dochodzi w międzyczasie szybko 
Persson Ò, W czołówce jest teraz 20 
kolarzy, a reszta daleko w tyle, roz- 
ciąga się w długi wąż. 

Do Słupska czołówka wpada roz- 
bijając się na 2 grupy. Na krętych 
ulicach rozgrywa się zacięta walka. 


Bukareszt — 


W drugim dniu po przegranej Koń 
czaka z Viziru 3:6, 6:8, 12:9, 6:8 prze- 
grali także debla panów Skonecki z 
Bratkiem do Caralulisa i Szmidta 
3:6, 1:6, 5:7. Następny punkt dla Ka- 
towie zdobyli w mikście Jędrzejow- 
ska — Skonecki z parą Stancescu— 
Szmidt 6:4, 6:1. 

W trzecim dniu na 


W kilku 


Polki przegrały z Czeszkami 39:50. 
Drugi dzień spotkania lekkoatletek 
Polski i Czechosłowacji w Witkowi- 
cach przyniósł wyniki: na 200 m 
Bemova (CSR) 26,3. Skok w dal — 
Nowakowa (P) 5,32. Dysk — Waj- 
sówna 37,28. Sztafetowy bieg na 
4X100 m — 1) CSR 49,8, 2) Polska 
51,1 oraz wygraną lekkoatletek cze- 
skich 50:39. 

Porażka wioślarzy w Belgradzie. 
Na zawodach wioślarskich w Bel- 
gradzie jedynie w dwójkach bez 


Kino „„APLANIEC 


zakończenie 


GARŚON CóliiAn 


| 


0N 


w PORIETI 


Persson znowu leaderem wyścigu 
Zespołowo prowadzi Polska I 


Ofiarami zbyt ostrych zakrętów pā- 
dają Kapiak, Wrzesiński i dwóch 
Czechów. Reszta ciągnie dalej, w 
szalonym tempie. Prowadzi Pietru- 
szewski, ale przed metą mija wspa= 
niale finiszujący Persson O. i Wy- 
ciego etapu: 1) Wójcik 16:34,13, 2) 

Wyniki indywidualne trzeciego e- 
tapu: 1) Persson O. 3:42,35, 2) Wy= 
glenda, 3) Pietraszewski| 4)” Olszew= 
ski, 5) Vaverka, cała piątka w tym ' 
samym czasie co Persson, 6) Napie- 
rała 3:42,36, 7) Wójcik w tym sa= 
mym czasie, 8) Motyka 3:42,38; :9 
Madl 3:42,39. 

Wyniki w konkurencji drużyno- 
wej trzeciego etapu: 1) Polska III— 
11:7,48, 2) Czechosłowacja — 11:8,41, 
3) Szwecja — 11:10,8, 4) Polska I — 
11:11,43, 5) Polska II — 11:14.20, 6) 
Węgrzy — 11:25,7. 


Klasyfikacja indywidualna trze- 
ciego etapu: 1) Wójcik 16:34,13, p) 
Persson' O. 16:35,8, 3) Rydmark 


16:35,15, 4) Kapiak 16:36,59, 5) Wrze- 
siński 16:37,14, 6) Napierała 16:47,1. 
Dalej idą Pietraszewski, Stolarczyk, 
Vaverka, Kebrle. 

Klasyfikacja narodowa po trzecim 
etapie: 1) Polska I 49:48,26, 2) Pol- 
ska II 50:3,51, 3) Szwecja 50:12,6. 
Następnie Polska III, Czechosłowa= 
cja, Węgry. W klasyfikacji klubowej 
po trzecim etapie- prowadzi ZZK., 
przed Ruchem i Partyzantem. 


Katowice 5:2 


meczu Bukareszt — Katowice, odby+ 
ło się tylko jedno spotkanie, pomię- 
dzy Viziru a Niestrojem, zakończó- 
ne zwycięstwem Rumuna w stosun- 
ku 6:3, 6:3, 6:4. Do spotkania Cara- 
lulis i Kończak nie doszło, ponie> 
waż Polak nie stawił się na kort, 
wobec czego zwycięstwo przypadło 
Caralulisowi. 


zdaniach 


sternika Ślesicki i Cepek (Wisła 
W-wa) zajęli 3 miejsce. Czwórki ze 
sternikiem i bez sternika nie ode- 


grały żadnej roli w zawodach. x 
p | 


AKS — Widzew 1:0 (1:0) 


CHORZÓW (tel. wł.). Rozegrany 
dziś mecz o mistrzostwo Klasy Pań- 
stwowej zakończył się  nieznacz- 
nym zwycięstwem drużyny śląskiej. 
Jedyną bramkę dla zwycięzców zdo- 
był Cholewa. 


(godz. 14, 16.30, 21.30—Zw. Zaw. 19) 
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PARTII 


Konferencja wojewódzka PPS 


W dniu 27 czerwca r. b. o godz 10 odbędzie się w Warszawie przy 
ul. Śnieżnej 4 Konferencja Wojewódzka PPS woj, warszawskiego. 


Na Konferencję winni przybyć 


wszyscy członkowie Rady Woje- 


wódzkiej PPS, przewodniczący, sekretarze i instruktorzy rolni Por 
wiatowych Komitetów, oraz przewodniczący i sekretarze Miejskich 
i Fabrycznych Komitetów PPS woj. warszawekiego. 


ZEBRANIA 


4 apine z. og ó w". i PPR 

Wi ranie wów. 
Dzieli oy aródmieś ie odbędzie p 9. dniu 
25 bm, e 180 w. sali Komitetu 
Dziein przy ul. Mokotowskiej 48. 
Wszystkie Koła, należące do Dzielnicy 
śródmieście winny wydelegować na wspo- 
mni zebranie jednego przedstawiciela, 
w osobie przewo iniczącęgo lub sekreta- 
rzą. 


Dnia 26 b.m. (sobota) o godz. 19 od- 


Roferąt na te 


at pppd areo. lityczn. 
wygłosi tow, zorwińa . PROE”. 


INFORMACJE 
| oooOnooeÓ ORO 
KM WYCIECZEĘA 
DO MUZEUM NAROD, 
t _W niedaielę dnią cze 48 r, 
godz. 11, Dzielnic rg AR Rot. 


Kult, Oświątowy Dzielnicy Grochów, or- 
, ganizuje wycieczkę do nA Narodo- 
| wego. 


'Lowargysze pragnący wziąć udział w 


bedzie się zebrania Koia Terenowego, Nr|wycjeczce, proszeni 89 o zapisywanie się 


1 Śródmieście w lokalu Sekretarzą Kolļą 
ulica Sienna 57 m. 26. Obecność członków 


Koła obowiązkowa. 
[ME DZIELNICA CZERNIAKÓW 


25 bm, © dz. 17 ną Dzielnicy 
odbędzie 


a 
nizacy jne ua PZ gz! uh 

orga $ rz u 
Asri > Obecność PRO „i. wo: 


M DZIELNICA REELANY 


W piątek dnia 25 ezerwca br. o godz. 


lu Dzielni 
3 Vo zo zj ża 8 


W WALNE ZEBRANIE ØHÓRU PPS 
„uPOLONIA” 


Dnia 26 bım. o godz. 17,30 w pierw. 
aż) odhgdzić się LJ e Wa = 


nie Czionków Chóru „Polonia'' 
CRW P lokalu OKW. Iaskyńakie. 
go 18 (III p:). 


M KOLO PPS WAN 
Koło PPS po Wydziałe Administracii 
ieruchomości zawiadamia, że w dniu 25 
„m. (piątek) godz, 14,80 agbędzie się ze- 
aiie międzypartyjne w wydziale admi- 
mistracji nieruchomości Marszałkowska 6. 


1 
76! Bienia "ostonków 4 ef 
agó!ne zebranie cogio w g referatam 
, iftera Piatra ma temat „Plan | 
g. 


w sekretariacie Dziejnicy do dnia 25 bm. 
włącznie od godz. 18 do 20. 

| Spotkanie uczestników wycieczki dnia 
27,v4, br. godz. 10,45 przed Muzeum. 


M WYCIECZKA NA EWIĘTO MORZA 


,gawedzką 4-4 do 25 


119 wieczorem), 
jk ODCZYT W „TĘCZY” 

' Dnia 25 b.m, o godz. 18 akt zyst- 
„kien Dzielnic ma się stawić nd win it 
lziną 4 (żoliborz) w Kinie , Tęcza, 


‘temat „Ku jedności rodu ludzkiego 
przez Tow, Posła Juliusza GaródKIOGOW 


ZNMS 


IB) KOŁO FARMACEUTÓW 

Dnia 25 bm, (piątek), odbędzie si 
godz. 15.80 w lokktu AOI ZAS yE Ad 
karskiej, ul. Złota 9 — ogólne zebranie 
Kołą z referatem, 


| SZKOLENIE 


! Dnia 28 bm. rozpoczął się międzypar- 
tyjny kurs szkoleniowy na terenie Prez. 
Rady Ministr, przy udziale 70 słuchączy. 
Qtwąrcia kursu w imieniu Komitetu do» 
konał Tow. Ziankiewiez. Pierwszy Wye 
kład wygłosił Dyr. Biura Prezydialnego 
tow. Słapczyński. 


Świętojańska 


noc na Wiśle 


w blasku rakiet i ogni 


Świętojańska noc, która rozpoczę- 
ła wcząraj w stolicy Dni Morza, za- 
stała wielkie rzesze warszawiaków 
nad Wisłą, Rzeka zaroiłą się od ło 
dzi, kajaków i barek. Łuna odbila- 
sków ogni, rakiet i wystrzałów o- 
świetiiła oba brzegi. Wianki wśród 
ogólnej radości i zabawy popłynęły 
do morza, Wiekowej tradycji stalo 
się zadość. Z 

Ọ godz. 21 z góry rzeki ruszyła 
defilada, którą otwierały reprezen 
tacyjne łodzie wszystkich wioślar- 


wytrzelają kolorowe rąkiety, spada- 
jąc w dół fontanną iskier, Tłumy 
wiwatują. Płyną pierwsze wiąnki. 
Wśród oświętlonych łódek i kaja- 
ków trudno jednak je dostrzęc. Nie- 
bo wciąż się rozjarzą pióropuszem 
rakiet. Woda odbija te blaski tysią 
cem barw. $ 

Kilka motorówek MO patrolowało 
bez przerwy rzekę, czuwając nąd 
bszpieczeństwem pływających. Obe- 
szlo się na szczęście bez większych 


u 

Rt Ą Wj 

Bielany prz „dniu tym wygłoszony zostąnie referat ną 
e się 


BOTNIK 


Czarny, niepozorny proszek 
zabija larwy widliszków 


Sanitariat miejski stolicy 


walczy z plagą malarii 


Egzotyczna choroba — malaria bardzo się ostanio rozpo- 
wszechniła w Warszawie. W tym roku zanotowano już około 
700 przypadków zachorowań i liczba ta stalę wzrasta, Sanitariat 
miejski wypowiedział energiczną walkę epidemii, Jak to wygląda 
w terenie? . 

Samochód Wydziału Medycy Społe- 
cznej zatrzymuje się kolo kanału przy 
ui, Czerniakowskiej, naprzeciw obozu | 
Siużby Polsce. Jeden z lekarzy zanu- 


się w płytkiej wodzie przy brzegach 
stawów, in.anęk, a nawęt-w kalu- 
żach, lejąch po bombach i beczkach z 
modą. 


Nad warszawskimi stawami i gli: 
nienkami, możną ostatnio często spot- 
kac ekipy sanitariatu m.ejskiego, któ- 
ire rozpylają na powierzchni wody 

e : czarny proszek. Proszek ten, to „zieleń 
| moja ciocia choruje. Co trzy dni dosta paryska“ pomieszana z pylem węglo- 
ie gorączki,, i i wym. Osiadając na powierzchni wody 
— A leczy się? tworzy na niej gęsty kożuch, który 


vza w wodzie metalowy, płaski czer=| "7 Nie. i | jest zabójczy dia larw  komarów,, 
pak, tzw. „patelnię* a nasiępnie bada Otóż to, Wiele osób w Warszawie Oprócz opylania powierzchni 
uważnie jego zawartość, lekceważy sobie objawy malarii, Jest nych, ną szeroką 


— $ą larwy! — oznajmia po chwili, | *9 lekkomyślność tym bardziej, że le- spryskiwanie ścian stajen, obór i po 
Zaelekawieni pochylamy się nad Srenie jest, zupelnie bezpłatne, Na te- mieszezeń, w których chętnie przeby- 
„pateln'ąv, W wodzie wśród różnych | "enie Warszawy uruchomiono 7 pora- 
żyjątek widać dwie czarne, maleńkie, d'4 gy! eb ng ira i przy Ośrod- DDT w naicie. 
kreseczki. Są to larwy roznosie eli | kuch Zdrowia, Chorzy pdk do- 
malarii — widliszków skonały środek — atabrynę. c'ęż* 
A A szych wypadkach stosowana jes pla3- 
| Nie leczą się mochina į paludryna, Dla zapobieżenia 
Grupka malych chłopców przygiąda | jednak rozszerzaniu się epidemij, nie 
się nam z -zaciekawieniem, Jeden z, wystarczą tylko lekarstwa Trzeba 
nich zapytuje rezolutnie: zwalczyć roznosiciela choroby — wi- 


Skąd się wzięta malaria 


Przed wojną malarię spotykało się 
w Poiscę bardzo rzadko i tylko na 
Polesiu, Dziś urasta ona do rozmią- 
rów klęski spolecznej, Rozpowszech- 


— Czy państwo łowią ryby? Tu są; dliszka. „nienie się tej choroby jest wynik em 
„pstynki*,.. į wojny i spowodowanej nią „wędrów- 


Do. | Czarny proszek iki ludów". Repatrianci, a zwłaszcza 
W wydziale Medycyny Społeczej Z, wojska włoskie ; niemieckie przywlo- 
ną kły epidemię z krajów egzotycznych. 
Na szczęście, klimat nasz niezbyt 
sprzyja rozwojowi A choroby i wy- 
stępuje ona u nas w łagodniejszej for- 
mie. Ale nawet i ta „łagodna* 


Chłopak jest mizerny i blady. 
świadczone oko lekarza spostrzega | 
od razu to, co jest niewidoczne dla, M znajduje się pian Warszawy, 
la'ka. którym zaznaczone są ogniska malarii. 

— Mały, czy nie chorujesz ty cza- | Okazuje się, że najw ększe centra mą- 
sem na „gorączkę“? laryczne w stolicy znajdują się na Pel- 

— Teraz już nie, ale w zeszłym ro- cowiźnie, Bródnie, Żoliborzu i Czer: 
ku tom miał malarię, I na odrę też niakowie, a więc wszędzie tam, gdzie 
| chorowalem — dodaje z oOodceniem jest większa € 
| dumy w głosie, — A teraz to znowu stojącej. Larwy widliszków rozwijają ne choroby, 


|Warsztatom samochodowym MZK 
brak fachowego personelu 


mochodowe. Nieuzasadnione  oszczę- ` 
dności w tym zakresie mogą rekosze- 
tem odbić się na stanie taboru samo- 
chodowego MZK. Warto by też jedno- | 
cześnie ujednolicić tabelę piae pracow- ' 
ników miejskich, wykonujących te same 
lub b. podobne czynności w różnych 
imiejskieh wydziałach. Dlaczego np., 
| kierowca samochodu służbowego Ww 
| Zarządzie Miejskim ma 28 


malaria 


(Ks.). 


Uszkodzone autobusy 
zbyt długo czekają na remont 


Sprawność komunikacji miejskiej zależy w dużej mierze ed pracy 
Centralnych Warsztatów Samochodowych MZK na Burakowie, Nie- | 
stety, władze miejstie poświęcają mało uwagi tej placówce. Pomimo i 
zwiększonych zadań (tabor samochodowy MZK wciąż rośnie) nie pod- 
wyższa się liczby pracewników warsztatów, Zatrudniony Bej monter 
zarabia łączenie z premią 11.000 zł. miesięcznie. Warsziatom brak od- 
powiednich narzędzi. 


Ciągły ve tbo PAES wych na Burakowie, wykonujący rów- 
Ą wego stawia przed zaiogą " rie odpowiedzialną pracę, 11 tys. zł. 
Robotnicy śląscy nych Warsztatów Samochodowych = >." Ra 


wciąż nowe zadania. Jednoczęśnie zę i 
'wzrostem ilości taboru podnosi się! 
bczba uszkodzeń. W głównej m.erze 


poznają trasę W-Z 


wają komary -— roztworem proszku |” 


wyniszcza organ zm, -odbiera zdolność | 
ilość zbiorników wody do pracy i zmniejsza odporność ną in- (Zygmuntowska 8): godz. 17.30 i 19,30 


| p erać 
tys. zł. miesięcznie. a szofer = manier, 
Centralnych Warsztatów  Samoechodo- | v!ko 1 srans p godz 13 iw świeta * 


wypadków. Jedynie rozśpiewani pa- 
sążerowie jednego z kajaków, któ 
tych zapewne poniósł nastrojowy ra 
mantyzm vżyli porządnej kąpieli w. 
Wiśle. Jak wiądomo, kąpiel w tę 
noc jest nader wskazana j na pew- 
no nikomu nie zaszkodzi, SŚpłąw 


skich klubów; warszawskich, Za ni- 
mi sunęły.. udekorowane -zdelenią -i 

nokolorawymi chorągiewkami ka 
jaki, żaglówki, barki, krypy, moto 
rówki i statki. Na plaży miejskiej 
zapłonęło wielkie ognisko. Kilka or- 
kiestr przygrywa taneczne melodie |wianków wypadł rączej słabo ze 
i gdzieniegdzie ruszono w tany. jwzględu na brak reflektorów. Dwa 

Trzy wystrzały zwiastują rozpo-|armatnia strzały o godz. 28 dały sy- 


Z O ONO 


Naczelna Radą Odbudowy Warsza. 
wy zorganizawała”. wyjazd. kierow- 
skich w Zabrzu i Chorzowie, gdzie 
jących konstrukcją mostu Śląska- 
Dąbrowzk'ego wygłoszona zostały od 
czyty o Trase W-Z. W bogato ilu- 


nietwa pracówni= W- A- dot hittad 


dla żespołów pracowników wykenu- 


|jsą one rezultatem fałalnego stanu jez- 


| wybejach, wykonują pracę ponad siły. 


Nie wytrzymuje tego motor, nie WY- nią Zarządu Miejskiego komunikuje, że 
t'zymiuje tego konstrukcją. 22 bm. Dy rosdział artykułów bawełnianych na kar- 


dni, Przeciążone<autobugy.. skacząc po 


Przydziały bawełniane 


tylko do 30.bm..... 
Resort Przemysłu, Handlu ; Zaopatrze- 


ile więc na kurącjj w warsztatach 18 |ty odzieżowe za I kwartał 1048 r. zostaje 


|..Chaussonów* z ogólnej liezby 60 ja- 


kimi w tym dniu dysponowała komu- 


| 'kaeja miejska. Nie dziwnego, że bra- 


oe z dniem 30 czerwca rh, 


częcię obchodu wianków. W niebo 


Od 1 lipca 
na przydz 


Resort Przemysłu, Handlu | Zao- 
patrzenia Zarządu Miejskiego w War 
szawie komunikuje, że w czasie od 
dnia 1 lipca do 20 lipca punkty roz- 
dzięlcze tekstylne będą rejestrowa- 
ły karty odzieżowe na obuwie, 

Prawa do rejestracji mają tylko 
te osoby, które pracują w zakłądzie 
pracy, uprawnionym do kart odzie- 
żowych, przynajmniej od dnią 1 
kwietnia 1948 r. lub są uprawnione 
do zaopatrzenia odzieżowego z inne- 
go tytułu aniżeli praca w lipcu 
19488 r. Rejestracja odbywać się bę- 
dzie na podstawie zaświadczeń o u- 
prawnieniu do rejestracji wydawa- 
nych przez: zakłady pracy dla osób 
mających prawo do kart odzieżo- 
wych m tytułu pracy; przez właści- 
we biura okręgowe dla osób upraw- 

«nionych do zaopatrzenia odzieżowe- 
ga z innego tytułu aniżeli praca (np. 
inwalidzi, sieroty po poległych). 

Zakłady pracy zatrudniające wig- 
cej niż 50 osób uprawnionych do 
rejestracji muszą wystawiać zaświad- 
czenia o uprawn eniu do rejestracji 
w form e listy zkiorowej. Zaświad- 
czenia powyższe muszą być przed re- 
jestracją poświadczone przez biuro 
"okręgowe. 

Od obowiązku poświadczenia wy- 


gnał do zakończenia imprezy. (Śt.) 


rejestracja 
ial obuwia 


danych zaświadczeń zwolnione są: 
| urzędy państwowe, urzędy samorzą- 
du terytorialnego oraz zakłady pro- 
,dukcyjne przemysłu państwowego 
(oprócz przemysłu budowlanego). 


Osoby, które w czasie ed dnia 1 
kwietn'a br. do dnia rejestracji zmie- 
|nity miejsce praey, winny zgłosić 
'się z odpowiednimi dowodami swej 
|pracy do biura okręgowego, w 0e- 
lu otrzymania, na podstawie przed- 
jstawi nych dowodów,  zaświadcze- 
nia o uprawn/enlu do rejestracji. 


Biura Okręgowe będą wydawały 
zaświądczęnia o uprawnieniu do re- 
| jestracji przy zmianie 
| tym osobom, które przez cały wyma- 
|gany czas pracowały w zakładach 
|uprawnionych do zaopatrzenia odzię- 
zżowego, Aa przerwy między zakoń- 
ezeniem pracy w jednym zakiądzie a 
podjęciem pracy w drugim zakładzie 
pracy nie przekraczają łącznie 7 dni. 
i zakłady pracy obow ązane są prze- 
,chowywać odpisy wydanych ząświad 
czeń i na żą lan e organów kón'rol- 
nych  udostąpić ieh  przejrzen'e. 
| Wzory zaświadczeń i szęzegółowe jn- 
,strukcje w sprawie rejeswacjj gą 
do przejrzen.a w punktach rozdziel- 
| czych. 


Notatnik stolicy 


GPŁATY ZA GZYNNOŚCI 


NeiMUNKOWĘ 

wykonywanie Preez prow Fe, r 
PEA ezynności r RADA yeh pe: 
tne. Prowadzący meldunki, który tyl- 
a wpisuje do książki meldunkowej treść 
arzy meldunkowych, wypełn.onych 
całkowicie przez zainteresowanych ma 
rąwo pobrac jedynie opłatę za druk mel- 
unkowy. Wsaelkie informacje ustne są 
a.oiuiast czynności, które wykonuje 
Łręwadzacj meldunki w zaatępe(wię ye 
ora podlegają oplatom. Jeżeli np. pro- 
meldunki wypomią formularz 

me go fok 


owy za główne atora, ma 
prawo pobrać opiatę w maksymalnej wy- 


sokości 60 8 zą formularze melgun- 
kowe pokoslalych esłonków rodzi k 
wyżej 40 zi, pów: 
ZN 
NTETU WIBLIOWECZNIĆ 
Narodowej m. st, 


arszawy, rzelaskowski — Dy- 
prer Biblioteki Miejskiej, prof. Lewak — 


Naukowe Warszaw, Dr. W, Soko- 
ka — Instytut dania Warszawy, 
. , cz-Twaro- 


żyna — RTPD, M, Dabrowska == fw. 
Literatów Polskich. ©. He W kosza = 
„Ozytelnik”, Fr. Sedlaczek, Tow. Pray- 


Jaeiół Bibl, *a. pt, Warszawy St, Ggopin 
— Kom. Poryzymiewawczą Org. Młodzie- 
Iżowych, PraybyszewękĄ = NP, BŁ. 
IHerhst — Rib. UW, J. Miierowa — 
| Bibi. m. st. Warsz! wy. H. Bmijewska — 


Bibi. Bękol, M. Ornach = Rada fw. 
„Zaw. Z, jlodzewiczowa — Zw. ef i 
Arehiw, Pol., F, Bursowa = Kurat. Okr. 


I t 

Sakal, Seih jego, > 

| ierwszę posiedzenie Stołecznego Komi- 

jtetu Bibliotlegznego odbędzie się 28 bm. o 
odz. 9, w Biurze Rady Narodowej, Al. 

„dikorskiego 7, 


WYCIECZĘI P.T.K. 


eczką wypo- 

ką ną terenie d P „kopielą, Zijór. 
e dworca 

OCH odj: 


wie, romański kościółek w  Inowłodiu, 
picbisskie źródło w Tora Spale. 
owrót 80 bm r: H med w biurze 


Am 
m—m—n—— nn w a ZZ 0 DOO | R e e 


pracy tylka j 


strowanych przezroczamų  refera- 
tach, prelegenci zapoznali robotni- 


ków. śląsk'ch ze znaczeniem trasy | kiò ich ną liniach. 


W-Z dla Warszawy i Polsk, z ar- ZEŃ 
chitekturą | zabytkami, znajdujący Za mało etatów 

mi się na trasie i z budową samegoj 20 b, m, przyjechała z Paryża par- 
mostu. Uzupełnieniem odczytów. by- tia 10 nowych „Chaussenów*. Wraz Z 
'y wyświetlane kroniki filmowe. |n'mi przybyły części zamienne. 18 u- 
które zilustrowały dotychczasowe 0-.,szkodzonych wozów w ciągu 2 naj- 
siągnięcia proiektodawcze i realiza- pliższych tygodni powinno być w ru- 
cyjne trasy W-Z. chu. Wymaga to jednak wyjąikowego | a 

Rewanżując się za odwiedziny, in- wysiłku załogi warsztatów, 

żynierowie i technicy śląscy poka- | Tymczasem warsztatom do utrzy- 
wydajności pracy 


E T Aosć, CEET E R 


żądać w Aptekach i Drog. 


5 
do prac montażowych. | 


| pracę przy wykonywaniu konstruk- |pr À : j 
Ke madną ich przyjąć, nie ma dla Koj o 


cji mostu, 


—— 


|Dziś i jutro 
deszcz w dalszym ciągu 


wo - finansową Stolecznej Rady Na 
redowej, która była tutaj przęd kiiku 
mięsiącąmi, ustaliła wówczas maksy- 
malny stan pracowników, Gdy ną 
| wolne miejsca szukano kandydatów za 
pośrednictwem Urzędu Zatrudnienia 
nie było reflektantów. Nie oplaca się 
wykwalikowanym rzemieślnikem pra- 


OHOROBY PŁUC i SERCA, RENTGEN: 
BEC ZY MR, zdjęcia. r med, Piotr 
AŁPREKI (dawniej Przychodnia — Sena- 
torska 28/80), obecnie Puławską 5. 4295 


Wczorajszy dzień, który na terenie 
prawie całej Polski upłynął pod zna- 
kiem deszczu napawa słuszną oba= 
wą nie tylko urlopowiczów, ale tak- 5 : i 5 
że wszystkich mieszkańców stolicy. | Kopię, w. warsziatach MZK, na (Bura; 
Jak dowiadujemy się w PIHM de-| r 
|szcze mogą potrwać jeszcze dwa dni, | Nierówna tabela phac 


po czym nastąpi okres przejściowy | J 
Konieczne jest aby władze miejsk'e Wydawca: RANA 


z większymi rozpogodzaniąmi. Sło- 
neczna pogodą ustali się prawdopo- zainteresowały się trudnościami z ja- Ą_ , _ . r FE 
kmi walczą Centralne Warsztaty Ba” | Redaguje: Komitet 
Redakcją i Admimietrax ja, w 


.dohnie dopiero no kiku dniach. - 
j OKRĘGOWY ODDZIAŁ SPOŻYWCZY Feiekiny " Bedspie 
| ZRP G EL 45 05 Admin D 
„SP O LE M W WARSZAWIE, STALOWA 77 zac jk 


Administrseja Wy 
podaja do wiadomości, że z powodu sporządzania remanentów będą 
zamknięte: magazyny drobnicowe przy ul. Stalowej 17 w dn. 26 — 30 
czerwca, zaś magazyny mączne i solne będą zamknięte tylko dn. 30 


L 


Administracja czynna od g 8 do 


= "Sz 
$ CENTRALNY 


Naczelny 3885-01 


Godziny przyjęć Redaktor Nacz g 10 - 1t Sekretarz Red e 13 


Plenum St. R. N. 


przełożone na 30 bm 
Zapowiedziane na dziś, posiedze 


nie plenarne Stol Rady Narodowej 


zostało przełożone ną 30 bm. Porzą- 
dek obrad zosta! powiększony o cie- 
kawie zapowiadający się punkt: re- 
organizacją Zarządu Miejskiego. 
Plenum St. R. N. dokona też wybo- 
ru wiceprzewodniczącego St R. N, 
Na stanowisko to kluby robotnicze 
wysuwają kandydaturę tow, DWora= 
kowskiego, dotychcząsowego Szefa 
Resortu Oświaty i Kuitury. (R) 


ENRE 


wod-| TEATR POLSKI (Karasia 2): 
skalę stosuje się| Piątek — godz. 18 „Popis zespołów tege 


trałnych świetlic związkowych, 

Sobota — godz. 19 „Hamlet, 
Niedzielą — godz. 15 „,Cyd''; godz. 19 

wety”'. 

TEATR ROZMATTOŚCI (Marszałkowska 

8): godz. 19 „Romans z Ojczyzną. 

TEATR „PLAKOWKA" (ur Królewską 
18): godz. 19,80 .,.L.adacznica z zasadami”. 

TEATR MAŁY (Marszajkowska  84)5 
godz. 19 .,R. H. Inżynier". 
| TEATB „CONOWIDIA” (ul. Szwedzka 2): 
i zodz. 19 „Mężczyzna. 

TKAYR POWSZECHNY (ui Zamojskie 
|30): godz. 19 „Pociąg - widmo”, 

TEATR „BRINIATŁKY”  (Żlarszaąłkowa 
«va 69): godz. 19 „Strzały na ul, Długiej”. 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 18)% 
godz. -19 „Brat marnotrawny". 

TEATB NOWY (ui. Puławska 89): 
ogz. 19 „Jadzią wdową”. 

PŁATE BIŁOŁU (Karowa 31): nieczynny 
lo odwolania. 

SALA YMCA: g. 19: „Ani Be ani Me”, 
iOprócz czwartków). 

TEATR DZIECI WARSZAWY (Karową 
81): „Pan Tom buduje dom'' (dla szkół). 
Pocz, godz. 12. 

PTKĄTK „VWROBELKK WARSZAWSKI? 


„Espressem po Warszawie", 
TEATR GULIWER (Królewska 12): 
Godz. 13 .Guliwer w krainie liliputów”", 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ (Pol- 
ska YMCA) — godz. 18,30 „Księżniczka 
Caardaszą”. 


„WIELKA CZWÓRKA” W YMCA 


Wielka czwórka autorów, najpopułar- 
niejai .,„Przekrojowcy'” — świetni satyry- 
cy: J. Brzechwą, 8. Grod ska, J. Min- 
kiewicz oraz poeta W. Broniewski i arty- 
sta teatru „Syreną” K. Pawłowski wysta- 
pią jako... Ladecznicy z zasadami na 
wielkim wieczorze satyry politycznej, ak- 
tualności i poezji w nadchodzący piątek, 
sobotę i niedzielę w YMCĄ. Bilety w 
„Impecię”, 


„ATLANTIC 
bione dni. Pocz. 
Dia Zw. Zaw. 19, 


(Chmielna 33): „Zagu= 

o godz. 14, 16,30, 21,50. 
„AWSYALAOSCI* (w kinie Syrena): 

nie- 
idzięłe godz. 11). Nowy program nr 22. 
pAWTLALNOSCE tw sime Styiowy)? 
wika idep san» Gg. Ml. Nowy program 
aktualności nr 83. 

„PAŁLABIUB" (Złota 7/9): „Casablan- 
ca”. Pocz. seansów: godz. 1$, 15, 19, 21. 
Dla Zw. Zaw, 17, 

„POŁONŁĄ” 
„Gasnący piomień'' — godz. 
19,15, 21,80. Dla Zw. Zaw. 17. 
| „SYRENA (nżynierska.2): „Zonobia”; 

o Ba ŻW waw: 19, 1 


ocz.: 15,.17, 2,,, z 

STYLOWY” (Marszaikowska 11294. 
RO” godz. 13, 15,17, 21. Dla Zw. 
żaw. 19. 


(Merszałkowską Nr 58): 
a 80, 14,45, 


„TIECZĄ” (Buzina 4): „U progu taje- 
| Pocz. godz. 16 17, 2i. Dia Zw. 
w 


| \ 


ET | 


ADIDI) 


miła 


SOBOTA, 26 CZERWCA 
Warszawą I 
6.15 Dziennik. 6,80 Muzyka. 7,00 Dzien- 
nik. 7,05 Muzyka. 8:20 „Dalekie lata”, 
8,85 Muzyka. 12.04 Dziennik. 12,25 Kwar- 
tel fietowy. 12,45 „Wieś przed mikrof0= 
nem”. 18,09 Koncert rozrywkowy. 1345 


„Jugosłowiańska muzyka symf,* 15,80 
„Dzien uoory €zy UGbraioG m dia dzieci, 
16,00 Dziennix, 16,29 Muzyką fortep. 16,85 
, 18,05 „Meios 
iwy Ibrah m”, 
"'. 18,50 „Euł- 


. 21,85 Audy- 


Werszawa II > 

17,00 Muzyka popularna. 1880 Muzyka 
taneczna. 18,00 Dziennik, 13,15 „Dla każe 
dego coń milego”. 19,45 Muzyka taneczna, 
21,00 Dziennik. 


jd 
WERA 
Pi 


ORGAN P-P SX ! 
TEGA TZ zk SZ 
MIET EYTT 
BĄCZELNA PPA 
Naklad: Spółdz, Wyd. „Wiedza” 


arszawa. A! Jerozolinskie $5 
Sekretarz Redakcji as b5 02 
fukarnq, 8 86-37 Drukarnia b.79-61 
dawnictwa 8.85 (04 


15 


15 Kasa czynna od g w do 14 


czerwca 1948 r, Magazyny wolnorynkowe pozostałych Składn'e będą 
zamknięte w dn. 27—30 czerwca 1948 r, 5100 


6ać do |0 každe i 
A ge podać of 1R raea 
cje odcinka podać należy nazwis O; 


REES zez 1 Ez." NRA CZP ZRT ZA 


Srółdzielnia Wysawnicza „WIEDZA“ 


centralna Instytucją Wydawnicza Polskiej Partii Socjalistycznej, 
zawiadam'a, że w dniu 1 lipea 1948 r. o godz. 16 w sali konferencyjnej 
Centralnego Urzędu Planowania w Warszawię. Senacka 8, odbędzie się 


1 
zł 100; 


OGŁOSZENIA 


Ogłoszenie 


Zarząd Miejski w Łodzi zatrudni INŻYNIERÓW z uprawnieniami 
budowlanymi. 


| wszystkie oddziały Śp. W: 
sowa — Biuro ogonek Rekia 
oddziały P. A. 


Warunki płac łącznie z ew, 6 k i „ński 16 i oddziały M łkowska 3:5. Poznańska 38. va 67 
omówienia mó 24M AR — SA rieja i Wydział emn, do Wolność” = Warszawa, Marszałkowska. 95, Sp. Agencji „Prazowej „glob. 
(Łódź, ul. Piotrkowska nr 104, pokój nr 224), i ul. Złotą 4, Biuro Ogioszeń Teofil Pietraszek Warszawa., Wspólna 50, təl. 855-2 


Łódź, dnia 15 czerwca 1948 roku. 
4884 ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 


Prenumerata miesięczna w kraju: zł 120, zagranieą 800. Prenumerate należy opla- 
5 va konte PRO 1-980. Przy 
ładny i czytelny adres. Przy oplacaniu prenumeraly na odwro 

3 imię, pocztę 

zmianie adresu podać Lrzeba 


OCENY O0GŁOSZER : 


Ogłoszenia drobne po zł 80 za wyraz. Poszukiwanie pracy po zł 15 za wyraz. 
tekście redakcyjnym do 70 mm zł 100; od 7 


Pszpanty, ża elalem do % nh zi bd; od Zi 
od 201 — 300 mm zł 180; apowytel 


ZWYCZAJNE DOROCZKE WALNE Z0AOMAD ENIE Ha? Nekrologi do 70 oma 300 120 zę Ku” od 12] — 260 mm 

e t r - j | a 2060 z nm szeroRoŚć 

członków udziałowców, 5062 4 A 4 niedz le |. gwi ia dolicza się 30 proc, za terminowy druk ogioszeń 
Administracja nie odpowiśadą. 


Druk. Sp. Wydawn. „Wiedza” = „Robotnik” nr 1 


zgłoszeniu prenumeraty 


oraz nunier szlaku. 


Przy 
poprzedni adres. 


1 — 120 mm zł 140: od 121 — 200 
800 mm z} 300 za I mm szerokoś 
— 120 mm zl 80: od 121 — 200 mm 
300 mm zł 180 za 1 mm szerpkość 


PRZYJMUJĄ ; 


Str. 6 


ROBOTNIK 


Świat pracy mówi o wczasach 
w odpowiedzi na ankiete „Robótnika” 


Pragnąc zaznajomić ` czytelników 
z p-rwszym; głosam: na naszą an- 
kićte «wcząsową współpracownik „Ro 
botnika* odbył szereg wywiadów . z 
praczwnikami. różnych * zawodów, 
częstokroć przy  warsętacie pracy. 


igę, wpisuje tam różne cyfry. 
„śniamy “cel. naszych odwiedzin.. Ob. 
Ai tila uémiecha się i mówi: 


‘dowe MZE: Ób: Walknowski ègo Mi- 
rosława, pracownika “MZK, zastajc- 
my, gdy, wórtująć jakąś. grubą księ- 
Wyja- 


Wszędzie: zadawaliśmy trzy pytania | 


naszej ankięty, .. 


Prasownik NK 


Dery 


ry esztzą 
Samoch 


uer 


1 w ub: Ani roku byłem w do- 
mu wczasowym MZK w Szklar- 
Miej- Por;bie. 'OGpocząłen=  dobrz=, 
Śdyż: organizacja domu just dobra; 
jedynie ak > iożśoanji — choć bardzo 


Pierwsza nagrodzona Czytelniczka 
_w ankiecie „Robotnika” 


Ankieta „Robotnika“ 
mat wczasów  pracoy/niczych 
wzbudziła „wielkie zaintereso- 
wanie wśród naszych czytelni- 


ków. Już dzisiaj możemy podać | pisało szczęście, 


do wiadomości, komu przypa-; 


dła w udziale pierwsza premia | wydrukowanie, a więc ob. 


— Roczna prenume: ata „Ro- 
boinika*. 4 
`: Autorka dziesiątej kolej mej 


odpowiedzi na naszą Ankietę, 


1 


na te-| jest Halina Nahlik-Szumińska, 


sekretarka 'Miedzynarodowego 
Biura Pracy w Polsce. 


Poza tym, że Czytelniczce do- 
równocześnie 
Jej. wypowiedź zasługuje na 


Na- 
hlik-Szumińska otrzyma jesz- 
teze nagrodę książkową. 

Przytączamy wypowiedź na- 
szej Czytelniczki w całości: 


"Byłam na wczasach w Bier *gwicach ħa Ziemiach  Odzyska- 
nych, tuż u podnóża „Snicżę /* 


„; ńajwyższega szczytu  Karko- 


. noszy. Nigdy w życiu nie byłam. w piękniejszej okolicy. 


2 


. Wozasy dały mi to; o czym marzyłam od, 10 lat; 
spędzenia lata w pięknej okolicy z moją matką, której nie mo- 


możliwość 


: ge mieć w Warszawie przy sobie ze względu na trudności mieszka- 
`. wiowe. Wczasy — to jedyny miesiąc w roku, kiedy możemy być 
s matką razem, mieszkać razem i'ciesżyć Się razem. Nigdy w życiu 
nie. byłam bardziej szczęśliwą, jak podczas zeszłorocznych wczasów 


i nigdy jaśniej nie zdówałam sobie sprawy, 


„ wdzięczam. 


"czemu to szczęście za- 


Jeśli pytacie mnie, co nale ałoby w organizacji wczasów zmie- 


3 mić, to powiem, że należy dążyć tylko do jednego, a miano- 
` wicie, aby udostępnić korzystamie z wczasów wszystkim pracującym 
ludziom. Musicie nauczyć nas cie zyć się górami, nie tylko latem, ale 
i późną jesienią lub wczesną wi s q, wtedy, gdy nikomu „nie śni się 
nawet" jechać na urlop. Musimy 'ozłożyć nasze urlopy na cały. rok, 
tak, aby opłacałc się administra:ja domów wczasowych, a które, bę- 
dac otwarte przez cały rok, mog vby* przyjąć kolejno wszystkich 


spragnionych wypoczynku; tudasi p. tcy. 
i yi HALINA: NAJ HLIK-SZUMIŃSKA 


© Ceny noclegów 
w schroniskach dolnośląskich 


W związku z coraz silniej rozwi. cenia cen w schroniskach i domach 
jającym się ruchem turystycznym w turystycznych tak odnośnie nocie- 
Sudetach zaszła konieczność ujedno- gów jak i posiłków. W tej dziedzinie 
bowiem istniała do tej pory bardzo 
cy wielka "rozpiętość, /rra<co uskarża y 
Nowe banknoty [śię eme Fesz tutystów, gdyż u- 
20-złotowa łtrudniafo im to należyte skalkulo- 

wanie kosztów wycieczki. Ceny 40= 


Narodowy Bank -Polski zdwiąda+ stały ustalone w sposób następują- 
mia, że z dniem 1 lipca br. wprowa- | cy: Nocleg w* salach zbiorowych z 
dza do obiegu nowe bilety bankowe] pościelą wynosi „120 zł, pokój 
20-złotowe II emisji z data Warsza- j jedńoosobowy 240 zł., dwuosobo- 
wa, 15 maja 1946 r. podpisane przez wy 360 zł, trzyosobowy 450 zł., 
Prezesa, Naczelnego Gorze ił w sali zbiorowej bez pościeli 60 zł. 
Skarbnika. š Cena za obiad turystyczny dwuda- 


De bo i 160 zł., iała 50 
„Bilety te wykonane są na papie- owy: wynos! 160 zł, kawa biała 5%, 


rze białym, gładzonym, z odcieniem mleko 40, herbata 50 itp. 

jasno - kremowym i bieżącym zna-| „Od cen tak noclegów jak posił- 
kiem wodnym, przedstawiającym du | ków przysługuje członkom organiza- 
żą stylizowaną literę. „W*. Wymiar cyj turystycznych i związków mło- 
nowego biletu 20-złotowego wynosi dzieżowych 10 proc. zniżki, 


158 x 84 mm. Ca!ość utrzymana jest z 
w kolorze zielonym, przechodzącym. Ham. te opawiazuja; ti ay 
ku środkowi w brązowy i różówo- |. y we Wrocła k Pory RAD 
fioletowy. Oznaczenie serii i nume- rystyczną PTT oraz w 


miej Górze, Hotel Dolnośląskiej 
adas w. kolorze karmino" | Spótaz, . Turyst. w Kłodżku, Hotel 


„Cyganeria“ w Walbrzychu, Przy- 


wiw Pata 


Paie wołać 203 


- 


Jednocześnie Narodowy Bank Pol- 


ski zaznacza, że znajdujące się do- 


stań Turystyczną PTT w Karpaczu, 
Przystań Turystyczną PTT w Szklar- 


tychczas'w obiegu bilety 20-złotowe | skiej Porębie, oraz wszystkie schro- 
emisji 1944 r. są nadal prawnym |niska w Sudetach — Polskiego "Tow. 
środkiem płatniczym i. obiegać be- Tatrzańskiego, Polski ego Tów. Kra- 
dą na równi z biletami 1.nojeej emi- | foznawczego.i' Polskiego Związku 
sji. Ę Narciarskiego. ' 


| 


a 


| 


smaczne—mogłyby być wydawane w 
podwójnych porcjach, 


2 wszystkim możność odpoczynku, 
w spokoju, z dala od codziennych 
trosk domowych — w miejscowości 
dokąd o własnych środkach nigdy 
bym nie inóg wyjechać. Bo prze- 
cież bilety kolejowe są tak drogie. 
3 Wczasy są u nas rzeczą nową. 

więc można by w nich wiele u- 
lepszyć. Podobnie jak wszyscy pra- 
żowmicy miejscy, uzyskałem mtie- 
sięczny urlop, a przecież w Domu 
Wczasowym przebywać mogłem tyl- 
ko 2 tygodnie. Otóż wracając, przer- 
wałem podróż, aby spędzić 2 pozo- 
stałe tygodn'e w jakiejś taniej miej- 
scowości letniskowej, bowiem bilet 
DY ważny był na przecieg 40 
ni, 

Okazało się, gdy chcialem potem 
kontynuować podróż, że bilet mój 
jest neważny, że nie miałem prawa 
"zerwać mojej podróży. Wydaje m: 
się, że ponieważ drogę tam i z po- 
wrotem odbywa się tylko raz, nie 
byłoby żadną stratą dla PKP, gdy- 
bym mógł za tym samym biletem 
przerwać swą podtóż. aby później w 
granicach ważności b'ietu i na tej 
samej trasie ją ukończyć. 


Nauczycielka 

W Jeziornie spotykamy ob. Ma- 
rię Daniszcwyską, nauczycielkę tutej- 
szej szko'w podstawowej. Oto. jej 


odpowiedzi: 

1 Wszyrtkim. którzy pragna wy- 
począć. podleczyć swoje zdrowie, 

a jednocześnie cieszyć się pięknymi 


widokami, polecam Szczawnicę. By- 
łam tam raz i chyba co roku będę 


Co mi dały wczasy? — Przede | (27: wyjeżdżała. Pieniny i Dunajec 


są po prostu wspaniałe, a samo po- 
wietrze działa jak leczenie inhala- 
cjami. 
Mam na nieszczęście * zawód 
„zadany — a więc przede wszy- 
stkim chciałam podleczyć gardło, a 


prócz tego serce, 
3 Począwszy od samego wyjazdu 
widzialam dużo | cieni akcji 
wczasowej. Nie mówiąc już o zawi- 
łej procedurze urzędowej, związanej 
z wyjazdem. Potem. „Orbis“ sprze- 
dał mi bilet z Warszawy aż do 
Szczawnicy, podczas kiedy pociągi 
w ogóle tam nie dochodzą. Dojecha- 
łam do Nowego Targu, gdzie naj- 
pierw za 200 zł, „na łebka“ dojecha- 
iam do miasteczka, a potem przygod- 
nym samochodem w nieludzkim ści- 
sku, 40 km do Szczawnicy. Teraz 
podobno chodzą tam już autobusy 
PKS. 


Największą jednak bolączką jest 
sprawa leczenia. Większość ludzi, 
przyjeżdżających do Szczawnicy chce 
się leczyć. Niestety, wielokrotnie pa- 
cjenci prywatni uzyskują pierwszeń- 
stwo przy poradach, gdy ubezp'e- 
czen: czekać muszą godzinami, Jest 
faktem, że za wszystkie zabieg: 
trzeba drogo płacić. Wydaje mi się, 
że udostępnien'e leczenia przez zni- 
żenie wysokich cen za zabiegi ' 
zmiana stanowiska lekarzy U. S. w 
stosunku dn swoich pdcjentów jest 
sprawą najważniejszą, o ile wczasy 
naprawdę mają nam dać zdrowie. 

a) 


Nr. 173 


Na ekranach stolicy 


Znakomity aktor Leslie Hówari ( źginął w klasos Mica w roe 
ku 1942) i Wendy Hiller w filmie brytyjskim Di „kóenccie wg. Shawa 


„lgrce” A. Polewki 


w Barbakanie 


miec, rytmika pięknie powiązane 
słowa rzucają przedziwny czar na 
słuchaczy. Odchodzi się od rzeczywi- 
stości, słuchając naiwnych historii 
o sprytnym żaku lub niedołężnych 
rajcach, nie umiejących dać sobie 
r rady ze swawolnym Sowizdrzałem, 
piece; świętych (bo w Krakowie |Ale najwyższe uznanie wywołuje 
święci opiekują się przechodniami |znakomity taniec mimów w wyko- 
na jezdni), zajęty się ostatnio mili- |naniu zespołowym oraz dodana oœ 
cja i ORMO, ani nawet zakonspiro- | statnio pantomina („Igrce' były wy» 
wane szepty, płynące spod arka MAINE w Krakowie po raz pier- 
Sukiennic: „Coś kupić, coś sprzedać” |wszy w 1936 r.) pod tytułem Filis 
— nie są w stanie nadać stołecz-,i Arystoteles. 

no - królewskiemu miastu cech no-| Jak kosztowna, wenecka mozaika, 
woczesności. Są jedynie tą pianką, |skomponowana z barwnych smug 
która ukrywa właściwa dusżę Kra- |światła i fantastycznych kostiumów 
kowa. A dusza Krakowa, ta praw-  mieniła się mała scena w Barbakn- 
dziwa, niezafałszowana rozkwita peł nie. Autor sugestią swego słowa % 
nym bogactwem dopiero przy okazji; i niecodziennym realizmem dekoracji 
celebrowania rozmaitych uroczysto- potrafił zaczarować widzów i narz 
ści. Zwłaszcza uroczystości nie zwią cić im wizję dawnego świata. Po 


Kraków jest dwuwarstwowy, jak 
ciastko, bezowe: pod cienką war- 
stwą współczesności ukrywa barw- 
ną, renesansową duszę. Ani ospale 
sunące tramwaje, ani również os- 
pale chodzący przechodnie, których 
przeszkoleniem, nie dowierzając o- 


ANKIETA „ROBOTNIKA“ - 


Czytelnicy, którzy wezmą udział w ANKIECIE, po- 
winni odpowiedzieć na trzy następujące pytania: 


1. Dokąd pałę (wyjechałem) 
na wczasy? 


2. Co mi dadzą (dają) wczasy? 


3. Co należałoby zmienić w orga- 
„nizacji wczasów pracown czych? 


i aaiae wód > ES mai+ isę] 34 wa 


W odpowiedzi na ostatnie pytanie Czytelnicy mu- 
zą podać jedną, ich zdaniem, największą bolącz- 
cę wczasów, względnie zwrócić uwagę na szereg nie- 
lociągnięć akcji wczasowej. Pragnąc zachęcić 'Czytel- 
ników do wzięcia udziału w ANKIECIE, „Robotnik* 
przeznacza specjalne premie. Każda co dziesiąta od- 
powiedź, wpływająca do redakcji, zostanie  nagrodzo- 
na, a mianowicie: 


— Autorzy dwudziestej odpowiedzi otrzymają ro- 
czną prenumeratę « e toz 


— Trzydziestej i i czterdziestej — półroczną ipren 
merate „Robotnika“. 


— Pięćdziesiątej, sześćdziesiątej i dalszych — dzie- 
siątych odpowiedzi — kwartalna; prenumeratę _„Ro- 
botnika*, 

Prócz tego WSZYSCY AUTORZY odpowiedzi, które 


WYDRUKOWANE zostaną w „Robotniku”*, otrzyma- 
ja NAGRODY KSIĄŻKOWE. Ostateczny termin nad- 


syłania odpowiedzi na ANKIETĘ 15 lipca rb, Odpo- 
wiedzi na ANKIETĘ należy nadsyłać na GA Redak- 


jj 


J 
wẹ stuleci, zakonserwowanych nie- 
|jako. za witryną serwantki. 
Prawdziwy Kraków odżył w uro- | 
jczystościach „Dni Krakowa“, trwa- { 
jących od 3.6 do 4.7. Wśród 


i 


do najbardziej chyba udanych na- 
leży renesansowe widowisko A. Po-; 
lewki. W Barbakanie, nakrytym nie 
jbem, ociekającym od gwiazd, roz- 


|ar ywa się prawdziwa feeria. Od sta, 
irych murów odbija się daleki szum | pił światła. w mocy do jej oświetle- 
układającego się do snu miasta, alnia. Dzwonii y tylko natrętnie nocne 


w ćmiącym świetle reflektorów bu; 
dzą się do dwugodzinnego życia po- 
staci swawolnych igrców. Pieśń, ta- 


| 


i 


Konkurs 


A > [R 
„Najlepszy 

Wydział polski „Radiodiffusion 
| Francaise" urządza bardzo ciekawy 
konkurs międzynarodowy, zwracając 
się do wszystkich widzów kinowych 
polskich na całym świecie z pyta- 
niem: 

„Jaki film francuski zrobił na 
mnie największe wrażenie i dlacze- 
go?" 

Wybór filmu zupełnie dowolny, 
przy tym odpowiedź może dotyczyć |, 
także filmów wyprodukowanych i 
wyświetlanych przed wojną. Odpo- 
(wiedzi nadsyłać należy najpóźniej 
do dr:a 15 lipca bir. na adres: Ra- 
diodiffusion Francaise, “Section Po- 
lonaise 118, rue des Champs Elysćes, 
(Paris VIII). 


Nagrody rozesłane będą laureatom | (Duvivier), 


konkursu drogą pocztową. 
flakony najelegantszych perfum pa- 


ryskich. "Wyniki konkursu ogłoszone | przeszłości“ 
będą przez Radio Paris w. dniach 14 | dzie za mgłą* 


z nat roda b 
im © 


Będą to | (Delannoy), 


zanych 2 życiem ania dzisiejsz zego, |skończonym widowisku nie chciało 
a oddalonych.w. dostojną perspekty- 


się wracać do banalnych mieszkań. 
Szukało się wzrokiem  k;witnącego 
na nocnym niebie storczyka maria- 
ckiej wieży, nadstuchiwało się czuj- 
nym uchem szeptów sukiennickich 


wielu kmdagiór. O czym też mogły mówić 
imprez związanych z tym okresem, imiędzy sobą? 


Ale maszkary milczały. I wieża 
imariacka ledwo rusowała się strże- 
jlistym konturem na ciemnej płach- 
leie nieba: Zarząd Miejski widocznie 

wprowadził oszczędności i posk- 


tramwaje; ledwo petzające po was 
kich, krętych Mien 
ANINA KOZI 


rasal 
ancus 


na przekraczać dwóch 
wierszy) maszynopisu. 

Ze swej strony dodajemy, że film 
francuski, który po nieszczęśliwym 
układzie Blum-Byrnes został ciężka 
poszkodowany, w swym własnym 
kraju, nie poddaje się, a realizato- 
rzy tworzą nadal dzieła najwyższej 
klasy („Z diabłem we krwi“, „Mil- 
czenie jest złotem“, „Ruy Blas“, 
„Pustelnia Parmeńska”): Większość 
tych filmów ujrzymy w nadchodzą- 
cym śezonie. Spośród wielu filmów, 
na które może głosować widz polski 
nie od rzeczy będzie przypomnieć ta- 
kie dzieła, jak: 

„Towarzysze broni“ (Renoir), „Jej 
pierwszy bal" i „U schyłku dnia* 
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„Symfonia pastoralna" 
„Skarb rodziny Goupi* 
(Becker), „Baryłeczka” i « „Cienie 


(i Norma Jaque), „Lu-= 
„Komedianci* (Car- 
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cji „Robotnika“ — Warszawa, Al. 
ANKIETA. 


z zaznaczeniem na kopercie: 


TTŁUMACZYŁ +0ZEF BROOZŁKI 


Kóżewponci ! z: „ry odnika Harpera", który przybył 


z opóźnieniem, zapytał zjadliwie: <.. 

— Czy sądzi pan, że w razie zwycięstwa, Me Kinleya Mark 
Hanna będzie miał równie mocne wpływy w Białym Domu co 
pan — w razie zwycięstwa Bryana? 

==- - Oświadczam, panu, że w razie zwycięstwa Bryana ' za- 
mierzam Piowyąć Gubernatorem ` „Stanu, Illinois — i niczym 
więcej. > 
 — Gubernatorze, Bała, oskarża pana wprost o to, że jest 
pan anarchistą i socjalistą. Go panna to? 

— Wobec tego; że nie jestem; ani jednym, ani drugim, nie- 
wiele mogę powiedzieć, co'0: tym sądzę: Po prostu nie jestem 
pewien, czy można być: jednocześnie anarchistą i socjalistą. Bo 
trzeba: panom wiedzieć, że poza. tym oskarżają mnie, że jestem 
też komunistą... Kto wie? Może... jestem i jednym i drugim 
i trzecim, jeżeli panowie: uważają, że człowiek, który jest wła- 
ścicielem Jednego. z ajwiężazych, Bachów: w Chicago, może 
mimibyćw. o rż; 

— Czy jest pan Źwdlengikiem: *sotjalizmu, PER Ca 


—. „Jestem przeciwnikiem: „rządów narzucanych przez kar- 
tele, sprawowanych przy pomiócy. „terroru <rrńófdetstw. To moi 
przeciwnicy teraz, w, okresie wybor czym, podnoszą sprawę sọ- 
cjalizmu. Proszę, przeczytajcie sobie panowie program naszego 


stronnictwa i POK czy” PNA w nim bodaj raz Sło” 
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; 


wa nieporozumień ? Partia jest czymś w rodzaju rodziny... 


— Czy to odpowiada prawdzie, Gubernatorze, że pomiędzy 
panem a Bryanem istnieją pewne nieporozumienia? 
— Czy jest pan, młody człowieku, żonaty?... 


Dziennikarz potakiwał ruchem głowy. 
— I co? Czy pomiędzy panem a pańską żoną nigdy nie by- 


Rozmawiał z nimi prawie pół godziny w ten właśnie spo- 
sób, odparowując pytania, niekiedy szorstko, niekiedy żartobli- 
wie, to znów atakując z całą zaciętością. 

Rysownik z „Nowin“ skończył swój szkic, Schilling wszedł 
do gabinetu i mówił coś szeptem do Mc Connella, który spojrzał 
na Altgelda. Gubernator odpowiedział im ruchem głowy. 

— Moi panowie! — rzekł Mc Connell — wielka szkoda... 
ale to dzień wyborów... panowie rozumieją... 

Dziennikarze pożegnali się i wyszli, Martin wciąż pies" 
wał. Wszedł Clarence Darrow, za nim ukazał się lokaj z” rucho- 
mym stolikiem, na którym były filiżanki z bulionem, zimne 
mięso i piwo. Nikt nie odezwał się słowem, zanim lokaj nie 
wyszedł, jedynie Emma zabierając się do nakładania na talerze’ 
rzekła: 

— Proszę, jedzcie. Wątpię, czy będziecie mieli później czas 
na to... Więc proszę, musicie się posilić. 

Schilling tak smutnie potrząsnął głową, że Altgeld spoj- 
rzawszy na niego aż się roześmiał. Mc Connell odezwał się 
ną to: 

— Cieszę się, że ktoś jeszcze potrafi się śmiać. George dos-. 
tał taką wiadomość, że może odechcieć się śmiechu. 

— Co się stało? — zapytał AVR: — Gorzej, niż jest, ER 
ba już nie może być. Więc co? 

— Opowiedz... 

Schilling popijał bulion i przyglądał się Altgeldowi. Zaczął 
mówić, jak gdyby usprawiedliwiając się: 

— Dostałem wiadomość od Debsa, że chce się ze mną zo- 
baczyć. Debs... pamiętasz go? 

— Owszem, pamiętam. 

— Otóż chodzi o bardzo sprytną rzecz, którą nasi przeciw= 
nicy robią z całym. spokojem, na zimno. Debs dowiedział się 
o tym dopiero dziś wieczorem, a ja spotkałem się z tym już dziś 
z rama. Dostałem potwierdzenie z Nowego Jorku, z Cleveland 


a 


A 16 sierpnia b.r. o godzinie 19,45|ne) oraz NIE innych wybitnych 
letniego czasu polskiego na fali 41 |dzieł, które od lat utrzymują kine- 
metrów. matografię francuską na jednym z 

Odpowiedź na konkurs: nie powin- |czołowych miejsc na świecie. (£.. B.) 


z San Francisco i z St. Louis. "Debaowi zakomunikowano o tym! 
z Pittsburga, z: Philadelphii iz Portland. Poza tym trzy inne 
miasta. Dziś przyszły potwierdzenia z Newark w New Jersey... 

Można więc powiedzieć, że główne ośrodki... z czego, jak sam 


widzisz... 
— Powiedzże nareszcie, o co chodzi? — przerwał mu znie- 


cierpliwiony Altgeld. 

— Pozamykali fabryki przed ukończeniem dziennej pracy. 
Myślałem, że wiedzieliście już o tym. W jednej fabryce o go 
dzińę wcześniej, w innych o dwie, a w niektórych pracowano 
tylko pół dnia. Nic a nie nie przesadzam. Pozamykano setki 
warsztatów. W niektórych miastach zupełnie otwarcie przy- 
znawali się, dlaczego to robią. Po prostu wywiesili zawiado- 
mienia, w których było powiedziane dosłownie: „Jeżeli Bryan 
zwycięży, fabryka zostanie zamknięta". Gdzie indziej odbyło 
się to bardziej dyskretnie. Rozpuszczono pomiędzy ludność 
„wiadomość, że jeżeli Bryan zwycięży na wyborach, robotnicy 
nie mają po co wracać do pracy, bo fabryki zostaną unierucho- 
mione. Może niezupełnie dokładnie powtarzam słowa, ale ich 
sens -był właśnie taki. 

— Ot.... zwykłe, oszukaństwo — powiedział Darrow — usi- 
łowanie zastraszenia ludzi! 

; — Ale to kawał! No... no... — westchnął, Mc Connell — od- 
kąd żyję, nie słyszałem o czymś podobnym. 

— Oczywiście, to jest oszukaństwo... — zgodził się Altgeid. 
— Ale jak to wytłumaczyć milionom robotników? Czy sądzisz, 
George, że to:jest planowa akcja? 

—'Nie mam żadnych wątpliwości... To SE nie tylko plano- 
wa akcja, ale to są właśnie metody Marka Hanna. Nie zdajesz 
sobie sprawy, Pete, 'co to za kanalia! Najniebezpieczniejszy 
człowiek w Ameryce. 

— Więc dobrze.. 
Jakie miasta zostały nią objęte? 
Francisco? 

« Schilling po „kolei wymienił resztę Me PPOWoW wylicza- 
jąc je na palcach!’ % 

Mc Connel odsunął talerz, mówiąc: 

— Nie mam apetytu. 
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. Przypuśćmy, że to jest planowa akcja. 
Nowy Jork, Pittsburg, San 


(A. 4 n.). 


